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■n z Рга^ 'Щ *С*егг ubrany w

mem

iPz p r a ^ i^ * clera
ieszczart}| mundur, sto jąc w błękit- 
on bodź-^110'6. w jechał do W iednia, 

ii, 14 i echała podwójna kolumna 
я н «Stu samochodów wojsko- 

" Osii

IE
1 °sobowych i półciężarowych.
U legający gęstą ciżbą chod- 

'°Panował niesłychany entuz- 
i ^krzyki „Heil H itler“ trwa- 
I końca, nie słabnąc na sile. 

po ruczn iv^2- 17.45 czoło kolumny za- 
jo  dalszeij,4̂  się przed hotelem „Impe- 
ierzony111 j " 2dłuż kolumny przesuwają 
jlnym p o i n t y  f ilmowe, dokonywujące 

i г przejazdu kanclerza, lian - 
Hitler ukazał się na balkonie 

»Imperial“, a wówczas en- 
111 tłumu dosięgną! zenitu. 
^DliŃ, (\v ciągu poniedziałku 
® w A ustrji szereg zarzą- 
^dących konsekwencją wcię
t o  kra ju  do Niemiec. Za- 
*ia te m ają na celu zupeł-

sportowegü i gimnastycznego sta
nął członek p artji narodowo - so
cjalistycznej Reiner.

Organizacje młodzieży, wchodzą 
ce w skład frontu sportowego i g i
mnastycznego, przyłączone zostają 
do organ izacji młodzieży hitlerow
skiej.

Wyłącza się przynależność do 
tych organizacyj wszystkich związ 
ków żydowskich i członków pocho
dzenia żydowskiego.

Burmistrzem WMednia mianowa
ny został członek p artji narodowo- 
socjalistycznej, dr. Nuebacher. Wi 
ceburmistrzami mianowano rów

nież członków p artji R ichtera i Ko
cika.

Prezydent dyrekcji kolei pań
stwowych Rzeszy w Opolu, P irath , 
został mianowany pełnomocnikiem 
m inistra Komunikacji Rzeszy w dy 
rekcji generalnej austrjack ich  ko
lei związkowych.

D rakońskie
zarząd zen ia  finansow e

W PONIEDZIAŁEK WYDANO 
W AUSTRJI NASTĘPUJĄCE ROZ
PORZĄDZENIA, CELEM ZAPO
BIEŻENIA UCIECZCE KAPITA
ŁÓW:
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J  e,chschaltowanie 
h ien ie  je j

A ustrji i 
w prowincję nie-

W d z ie j zasadnicze było po
g n ie ,  mocą którego przedsta 

w& dyplomatyczne A ustrji 
3  likw idow ane i przekazane 
sta^icieistwom dyplomatycz- 
« e sz y .

G leichschaltung“
%

Blum u tw o rzy ł now y rząd
złożony z socjalistów i radykałów

PARYŻ. Gabinet M inistrów zo
stał ostatecznie ukonstytuowany.

1) z posiadanego m ajątku w wa- cjom jednak, które je  przeprowadza
j c i e  au strjack ie j wolno tygodniowo ją , n ie wolno wypłacać w ięcej, jak  
podejmować do 1.000 szylingów, z wyżej zarządzono;
mienia w w alucie obcej tylko do 5) wykupy lub zadatki polis ase- 
równowartości jednego tys iąca  szy- kuracyjnych wolno uiszczać do wy- 
lingów ; sokości 500 szylingów;

2) zapotrzebowania na większe g) opóźnienia, powstałe z powodu 
sumy będą realizowane tylko w wy- tych zarządzeń n ie pociągają za so- 
padkach, udowodnionych dokumen- jją następstw  prawnych;
tami zobowiązań prawnych; | ^  przekroczenia podlegają karze

3) przekazywanie z konta na kon ,j0 jqq tys. szylingów grzywny lub 
to je s t dozwolone, jednak wypłaty karze w ięzienia do roku lub obu ka- 
podlegają powyższym ograniczę- ^ m  jednocześnie. Tej samej karze 
niom; podlega zarówno obejście zarządzeń

4) kupno i  sprzedaż papierów w ar np praez udzielanie kredytu, jak  i 
tościowych jest dozwolone, instytu- ' sama próba ich obejścia.

Pozatem zarządzono bardzo suro
wą kontrolę wszystkich gran ic Au
s tr j i  dla zapobieżenia wywozu ma
jątku  drogą kołową, kolejową, pie
szą i samolotową.

W iedeńska giełda komunikuje: 
AŻ DO ODWOŁANIA GIEŁDA ZO
STAJE ZAMKNIĘTA. Kursy w alu tObron« Narodowa — Daludier. . .  dzi za rzecz pewną, że w Izbie Depu

M arynarka wojskowa
O godz. 18.30 Blum przedstawił chi.

Campiu-j towanych głosowanie da rządowi będą ogłaszane codziennie. W spra- 
większość parlam entarną Frontu w ie operacyj dewizowych będą wy-
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em

J,'rn z pierwszych kroków no-
^ladz było następujące za*

nam iestnika l>olnej Au-
»Wezyscy b. urzędnicy urzę-
^ estn ic tw a A ustrji Dolnej
**** na skutek ich działalno-
rodowo - socjalistycznej, ma-

j^Wlocznie staw ić się do służ-
У formalnie przeprowadzić
t Powrotnego przyjęcia ich

^ b y . W tym celu został utwo-
®Pecjalny referat, na czele
0 stanął radca dr. Sepp- • >(

t>stÇ»>nie ukazał się szereg roz- 
y*ęń  un ifiku jących adnwni- 
kj ‘ organizacje austrjack ie z 
b ie r n i .
^ f ja ck i
4 Kościół ewangelicki 

Połączony z kościołem ewan- 
,m Rzeszy. Konsystorz ko- 
. austrjackiego prowadzi w

13-31-

jenia

prezydentowi Republiki Lebrun‘owi 
listę nowego rządu w składzie na
stępującym :

Prem jer i m inister Skarbu — 
Leon Blum.

Budżet — Spinasse.
Sprawy zagraniczne — Paul Bon- 

cour.
M inistrowie bez teki — Paul Fau

re, Albert Sarrau t.
Koordynacja zagadnień Afryki 

Północnej — Violette, Steeg, Fro*.- 
sard.

Propaganda—koordynacja wszy
stkich resortów przy Prezydjum Ra 
dy M inistrów — Vincent Auriel.

Ludowego, natomiast pewien niepo- dane specjalne zarządzenia.
! kój w kołach, zbliżonych do obec-|

Lotnictwo — Guy la  Chambre 
Oświata — Jean  Zay.
Rolnictwo — Monnet. i nego rządu, budzi debata, która ma
Roboty publiczne — Ju le s  Moch. się równocześnie odbyć nad dekla- 
Praca — Albert Serol. ! rac ją  rządu w Senacie.
P raca — Albert Serol. j Charakterystyczną cechą nowego
Handel — P ierre Cot. j rządu jest znaczna ilość ministrów
Poczta, Telegrafy i  Telefony — : Stanu. W poprzednim gabinecie za- 

Lebas. j siadało tylko dwóch m inistrów Sta^
Em erytury —  Riviere.
Zdrowie publiczne — Gentin. 
Kolonje —• Moutet. 
Podsekretarzami Stanu w Prezy 

dj-um Rady Ministrów zostali mia 
nowani Fevrier i de Tessan.

Nowy gabinet stan ie przed

nu. W nowym gabinecie powołano 
aż 5 ministrów Stanu.

Ta duża ilość m inistrów Stanu 
pozwala przypuszczać, że Blum za
mierza w  łonie obecnego rządu u- 
tworzyć pewnego rodzaju ściślejszy 

Izbą komitet polityczno-gospodarczy, któ
Sprawy wewnętrzne — Dormoy. 1 dopiero w czwartek. ry  kierować będzie głównemi pra-
Spraw ied liw ość__Rucart. | W kołach parlam entarnych ucho- cami rządu.

Dość prow okacyj z Kowna

^ .er2e rokowania z władzami 
e‘«emi w Berlin ie.
jj F Klausner, dowódca okręgu 
Ijj Narodowo - socjalistyczne j o- 
^°dezwę do ludności A ustrji, 
^ 0r^j zapowiada stworzenie 

^ckiego Frontu Pracy.
J4tek austrjackiego związku 

E r 1®*0 »z e ję ty  został przez 
l, młot* ^ ̂ ży hitlerowskiej
**ï4gend).

CZeIe austrjackiego frontu

Żywiołowa m anifestacja w Senacie
W ydarzenia na pograniczu poi- naszej polityki ząśranic*nej — m u  z*- 

Bko-lit0Walriem w ^ o ła ly  w? oraj * -
in terpelację w Senacie i  ^ a ły  się ^  ^aką jest istota ostatnich aajić »a  
przyczyną żywiołowej m an ifestacji, pogranicza polsko-Htewskiem,

2) kto ponosi odpowiedzialność za icbcałej Izby.
W niesiona prziez sen. Fudakow- 

skiego in terpelacja do prezesa Ra
dy Ministrów ma brzimienie nastę
pujące :

„W ostatnich dniach zaszły na grun
cie międzynarodowym zdarzenia i  decy
zje o -yrielkdej doniosłości historycznej, a 
świadomość ich wagi rodzi w opinji pu
blicznej troskę o żywotne interesy pań- 
.stwa.

W tej atmoslerre wzmaga się czu|0osc

« n o w i
« l u p a  E u r o p y

n,ona przez 
L zagarnięcie A  u s t r j i 

tŁ art. wstępny na atr. 3-ej)

wywołanie,
3) jakie środki rząd zamierza przedsię

wziąć, celem zapobieżenia podobnym 
zajściom w przyszłości“.

Po odczytaniu in terpelacji, na sa
li zerwała się  burza oklasków, po
mieszanych z okrzykami: „Dość 
drażnienia P o lsk i!“, „Dość prowo 
kacyj z Kowna!“.

X
Przebywający na południu Włoch

w odniesieniu nawet do drobnych wypad R c [ , k  przerwa} wypoczynek na
kow. Do nich, pozornie, zelicxycby пя 
leżało ostatnie zajścia na éran*cT
sko-litewskiej, gdyby nie komiinikat 
PAT-a z dnia 13 b. m., wedłng którego 
rząd Polski rezerwuje »obie zajęcie sta
nowiska wobec tego incydentu. • 

W poczuciu obowiązku, jaki ciąży na 
ciałach ustawodawczych i w przekona
niu, że wszelka decyzja w tym wzglę
dzie spoczywa wyłącznie w rękach rzą
du, jak również w nadziei, że rząd ze
chce w najbliższej przyszłości udzielić 
ciałom ustawodawczym wyjaśnień o no- 
wo-utworzonej sytuacji międzynarodo- 
w«) i związanych z nią Ł*mi«rze«uach

poi-’ w ieść o zajściach ;na gran icy litew 
skiej i  zdąża pospiesznie do W ar
szawy, gdzie spodziewany jest w 
najbliższych godzinach.

X

R epresje  antyżydow skie
M inister Sprawiedliwości wydal 

dekret o usunięciu sędziów i proku
ratorów Żydów z trybunałów au
strjack ich . Do Izby adwokackiej i 
notarjalnej n ie wolno przyjmować 
Żydów.

Lekarze Żydzi pogotowia ratunko
wego zostali zwolnieni ze służby.

Urzędowo zostało w yjaśn iony żc 
noszenie odznak swastyki jest przy
w ilejem  Niemców i że osoby innej 
rasy , któreby nosiły odznakę, mogą 
się narazić na nieprzyjemności.

Losy „Reiehspost“
W ielki dziennik katolicki A ustrji 

„Reichspost“ przetrwał jako o r g a n  
niezależny tylko do soboty, 12 m ar
ca 1938 r. W dniu tym ukazał eię o- 
statn i numer, * rem tą już ocenzuro
wany i z białemi plamami, podp»a- 
ny przez długoletniego redaktora 
naczelnego radcę dr. Fryderyka 
Fundera.

Numer niedzielny ukazał się j"ui 
„zglajchszaltowaną“ те-

tyka Kowna jest nadwyraz niebez
pieczna.

W T allin ie przypominają, że n a j
wybitniejsze osobistości polityczne 
Estonji niedwuznacznie ostrzegały pod nową 
Litwę przed kontynuowaniem nie- dakcją, na czeJe której stanął nie
obliczalnej gry , szkodliwej dla in- jak i Howorka. W raz z tą zmianą zgi- 
teresów wszystkich państw bałtyc- nął pod nagłówkiem pisma napis 
kich. „Unabhängiges Tagblatt für das

RYGA. WT tutejszych kolach poli- christliche Volk“ (dziennik niezale- 
tycznych stw ierdzają, żc w ciągu o- żny d la ludu chrześcijańskiego), co 
statnich dwóch la t ze strony łotew- w skazuje wyraźnie, że charakter te- 
skiej niejednokrotnie zwracano u- g 0  znanego dziennika katolickiego 
wagę m iarodajnych czynników litew  ulegl zasadniczej zmianie.
skich z prezydentem Smetoną na 
czele, na niebezpieczeństwo, jak ie 
kry je  w sobie dla L itwy fakt n ieure 
gulowania stosunków z Polską.

Kola te podkreślają, że Łotwa 
je s t w  .sposób istotny zamtereao- 

I wana w rzeczywistej konsolidacji 
TALLIN. W ydarzenia na gran icy j stosunków nad Bałtykiem, co - jalc 

polsko-litewskiej przypisywane są , tu zaznaczają je s t niemożliwe 
w Estonji niezdrowej atmosferze, i bez uprzedniej norm alizacji *jtosun- 
będącej wynikiem upartego, nega- ków polsko-litewskich. Incydent na 
tywnego stanowiska L itwy wobec granicy polsko-litewskiej wywołał 
Polski. W yrażane są obawy, żc poli-| lu  bardzo głębokie wrażenie

Przeciw  gw ahotn
Ogłoszono komunikat o fic ja ln y : 

Zakazuje się jak  najsurow iej bez 
wyraźnego zezwolenia ga ul c itera 
lub dowódcy S. S. dokonywania 
członkom p artji łub członkom S. A. 
jakichkolwiek konfiskat łub a r e « -  
towań na własną rękę. Przekrocze
nie tego zakazu będzie surowo ka
rane.

( lUij#£*< 'u ia  dupesz нд atr. 2-ciJ.
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Austria Rzeszy Niemiecki
R e z y g n a c j a  p r e z y d e n t a  Л в  i  k l a s a
k«'ł<i tviAAi.» _ł_: _ i .  _ • _ • i ...........................W  u rzęd z ie  kan c le rsk im  odbyła 

s ię  ko n fe ren c ja  p raso w a , n a  k tó re j 
m w o m iatto w any szef p ra sy , p rzyb y
ły (faiś z  B e r lin a  a t ta c h e  p raso w y 
p o se lstw a  a u s t r ja c k i ego w  B e r lin ie ,
Jó ze f H ans L a z a r  oznajm ił dz ien n i
karzom  zag ran iczn ym  n a s tęp u ją ce  
dw ie w iad o m o śc i:

1) PREZYDENT REPU BLIK I 
A U ST R JA C K IE J M IK LAS ZREZY
GNOWAŁ i p rzekazał sw e obow iąz
ki S eyss-In q u ärto w i.

W  kom entarzu do te j w iadom o
śc i szef p raso w y  podkreślił, że r e 
z y g n a c ja  odbyła s ię  NA DRODZE 
LEG ALN EJ i zgodn ie z k o n sty tu 
c ją .

2) Na podstaw ie  a r tyk u łu  3 pkt.
2 u s taw y  k o n s ty tu cy jn e j w sp raw ie  
zarządzeń  n ad zw ycza jn ych , rząd  a u 
s tr ja c k i postanow ił ogłosić n astęp u  
ją c c  z a rz ąd z e n ie :

a )  A U ST R JA  JE S T  K RAJEM  
RZESZY N IE M IE CK IE J;

b) W n ied z ie lę , 10 k w ie tn ia  1938 
roku odbędzie s ię  T A JN E  I PO- _  
WSZECHNE GŁOSOWANIE, w któ * U?‘ *wa o ponownem zjednoczeniu 
rem  wezm ą udz iał m ężczyźn i i ko- ^  ■* ***“ “ Niemieck* ™

- o z u ^ a l , ,  iż I ы  i kobiety Austrji, mający ukończo- WIADOMIONY W  DRODZE DY- do teeo czasu należałoby sie Dowstrzv- nwh jn  l»ł __ . . . ________ ________do tego czasu należałoby się powstrzy-1 nych 20 lat. Głosowanie odbędzie sie w 
mac z wszelkiemi zarządzeniami zasad- sprawie ponownego złączenia z Rzesza
Tl 1 Otn I . 7  fn l  Р П I 914 ЛАМ 1 л  f-4 n 1 л  • m . n i  \Tf * i / CW T • V »niczemi, zmieniającemi ostatecznie ist
niejący stan rzeczy.

Stało się tymczasem inaczej. Nie cze
kając na wyniki plebiscytu, los Austrji 
został przesądzony: od wczoraj Austrja 
jest krajem Rzeszy Niemieckiej, skaso
wany już został urząd prezydenta Au
strji, a co najważniejsze; wojsko jej zo
stało wcielone do wojska Rzeszy i od- 
dace pod dowództwo niemieckie. Plebi
scyt stanie więc wobec faktów dokona
nych, nieodwracalnych, nie do odrobie
nia... jakiż więc będzie wogóle jego sens 
i znaczenie.

„Legaliści’’ niemieccy, lak wymownie 
głoszący urbi et orbi o swojem poszano
waniu dla prawa, zaplątali się jednak 
beznadziejnie we własne sieci. Historja 
plebiscytu austrjackiego jest w tym ra- 
aic b. charakterystyczna. Coprawda nic 
trzeba było aż takiego dowodu, aby 
przekonać świat o prawdziwych zamia
rach, intencjach i tendencjach tych zai- 
‘c jedynych w swoim rodzaju legali

stów.

U s t a w a
o ''W iederverein igung1*

b iety , m a jące  ukończonych 20 la t . 
G łosowanie odbędzie s ię  w  sp raw ie  
ponownego złączen ia  z R zeszą N ie
m iecką (W ied e rv e re in ig u n g )

z Rzeszą iNiemiccką ma 
następujący:

Rząd Rzeszy uchwala i ogłasza:
ART. 1 . Postanowiona przez związko

wy rząd austrjacki ustawa o ponownem 
połączeniu Auslrji z Rzeszą Niemiecką 
z dn. 13 marca 1938 staje się'ustawą Rze

W pow seechnem  głosow an iu  bę-; szy Niemieckiej, 
dzie decydow ała w iększo ść  głosów , j Powyższa ustawa ma treść następu- 

c) W ce lu  p rzep row adzen ia tego  . • • , ■ •
nowego zarząd zen ia , które ma т Г)с | kjÿ .  A" s ,r 'a ^ a ,em  Rzeszy Niemiec-
u s taw y , w yd an e  będzie rozporządzę j b) w niedzielę, 10 kwietnia 1938 roku
nie wykonawcze

d) Ustawa wchodzi w życie z 
chwilą ogłoszenia.

e) Przeprowadzenie tej ustawy 
powierza się rządowi związkowemu.

Podpisał Seyss-Inquart i wszyscy 
członkowie rządu.

S c h u s c h n i g g  
jest w W iedniu

W rozmowie z dziennikarzami za
granicznymi szef prasowy Lazar o- 
św.iadczył, że ekskanclerz Schusch
nigg znajduje się w Wiedniu.

Na zapytanie., jak  długo potrwa 
pobyt niemieckich wojsk w Austrji, 
«zef prasowy oświadczył, że przyby 
cie wojsk niemieckich jest w izytą 
przyjacielską, wobec tego gospo
darz nie może pytać gości, jak  dłu
go zam ierzają pozostać, tem bar
dziej, że przewidziana jest rew i
zyta.

odbędzie się tajne i powszechne Głoso
wanie, w którem wezmą udział mężczy

Niemiecką (Wiedervereinigung). .
ART. 2. Ustawy obowiązujące dolycb 

czas w Auslrji pozostają nadal w mocy. 
Kanclerz Rzeszy lub upoważniony przez 
niego minister Rzeszy może rozciągnąć 
ustawy Rzeszy na Austrję.

ART. 3. Minister Spraw Wewnętrz
nych^ Rzeszy upoważniony jest w porożu 
mieniu z zainteresowanymi ministrami 
Rzeszy do wydawania koniecznych roz
porządzeń prawnych i administracyjnych 
dla przeprowadzenia i uzupełnienia ni
niejszej ustawy.

ART. 4. Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia.

Następują pod pisy kanclerza Rzeszy, 
ministra Spraw Wewnętrznych Rzeszy, 
ministra Spraw Zagranicznych Rzeszy i 
zastępcy kanclerza Rzeszy.

X
Identycznej treści ustawę ogłosił rząd 

austrjacki.
Kanclerz H itler mianował gaulei- 

tera zagłębia Saary* i Pąlaty.natu 
Buerekela szefem partji marodowo- 
socjalistycznej oraz komisarzem 
plebiscytowym w Austrji.

Sam oloty niem ieckie  
nad Czechosłowacją
PRAGA (T e leg ram  wł,). 13.5.38. 

W SOBOTĘ, DNIA 12 M ARCA I W 
NOCY Z 12 NA 13 MARCA P O JA 
WIŁO SIĘ  NAD CZECHOSŁOWA
C JA  KILKA NIEMIECKICH SA 
MOLOTÓW, KTÓRE PRZELECIA
ŁY GRANICĘ W KILKU M IE J
SCACH.

O FAKCIE TYM ZOSTAŁ RZAD 
NIEMIECKI NIEZWŁOCZNIE ZA-

PLO M ATYCZNEJ.
RZAD NIEMIECKI ODPOW IE

DZIAŁ, ŻE JEŻELI ISTOTNIE ZA
SZEDŁ W YPADEK PRZELOTU 
WOJSKOW YCH AEROPLANÓW  
NIEMIECKICH PONAD GRANI
CAMI CZECHOSŁOW ACJI, TO 
STAŁO SIĘ  TO W BREW  W YDA
NYM, BARDZO SURO W YM  ZA
RZĄDZENIOM. WOBEC TEGO 
ZARZĄDZI RZĄD RZESZY ŚLEDZ
TWO.

RZĄD RZESZY ZAPEW NIŁ 
RZĄD CZECHOSŁOWACKI, ŻE 
PODOBNE W YPADK I, KTÓRE I

ZRESZTĄ NIE MIAŁY ANI К  
SKOWEGO, ANI POLITYCZ."- n*».0u , 
ZNACZENIA, W  PRZYSffl E Pa Europ 
W IĘ C E J SIĘ  NIE POWTÓRZ 'егу z te)

Niepokój w Wńiykł
MIASTO WATYKAŃSKIE, 

chodzące do Rzymu wieści o 
tach w stosunku do Akcji K< 
kiej w A ustrji wzbudziły w у  
nie poważne zaniepokojenie i ! 
dowały postanowienie c,ncrif  
obrony interesów katolików, 
kiegokolwiek w trącania się a 1 
spraw politycznych.

С ж у  r z ą c f  В Ш а п Я

«prosta w ielkim  zadaniom  chwili
Powstanie nowego gabinetu francuskie nie jest to gabinet, k ló^ b r 

go pod przewodnictwem premjera Blu* prezentował całą Francję. Т я*° 
ma kładzie kres sytuacji zgoła tragicz- binet miałby nazewnątrz i я**  , 
nej: podczas czterech ostatnich dni, kie- dość wielki, ponadpartyjny .* • ji 
dy wojska niemieckie, wchodząc do Au- rałny, aby móc przeciwstaw*® 415 ^ flesza 
strji — zmieniały mapę Europy, Francja piecznemu rozmachowi Trzsctc) ^udniu 
była bez rządu, bez odpowiedzialnego Gabinet Frontu Ludowego« Z
premjera, bez ministra Spraw Zagranicz j przez komunistów, tego аи1°гУ? , ÇKszyla 
nych! I nadpartyjnego nie ma i mieć П'̂ о J  km. к

Z uczuciem ulgi wita też Eurona vria- 1 Rozumiemy doskonale, iż OP" Niemieck 
domość o tem, iż kryzys gabinetowy w e, cenlrowo-pcawicowc> we , a ;e(jn*R  była , 
Francji został zażegnany. Jednocześnie' jśjy i nic chciały zasiadać < _jr ą 
jednak i z żywym niepokojem. Mimo bo- ; binecie z komunistami; że Шe ^  |. ‘ cy t 
wiem poważnego autorytetu polityczne- ; stąpić do współpracy z P or sti ЩсУ Utra 
go, jakim osobiście premjer Blnra cieszy 1 poznawszy dokładnie jego P ц -UГореj як 
się we Francji i zagranicą — gabinet je- ; “»leży jednak szczerze *a?°. bjjjś I %0 km L- 
go nie jest tym gabinetem, jakiego w tej j to n’ c udało się stworzyć j?

>sza Nie 
szn

j>o nie icst tym gabinetem, jakiego w ten bię ’ 1.^1
chwili oczekiwała we Francji skołatana czyzny porozumienia i żc w 
i niespokojna Enropa [trudnej i niebezpiecznej, r naMn _ nnnvnclll ■ O hrÔ  )niespokojna Europa

Przcdewszystkiem dlatego, że nic jest 
to gabinet koncentracji narodowej, że

Pomyślne horoskopy na rok 1938
Nin. Kwiatkowski zepjwieda kredyty dla gospodarki prywatnej

ma — poprostu: rządu obrony ^

wei' -.tow« WalnychNależy przy tem szczerze **»«* 
na Quai d'Orsay nie wraca P-Р  j ia; c 
lityk b. zręczny, bardzo trze*" J “64.520 ] 
ny, niepozbawiony dużej dozy J^iększem 
czości i energji. B. mm. I*elD „i;h 

: tera tym zgoła wyjątkowym P Ł  całk 
francuskim, który umiał vrj& - ^  W i
wne konsekwencje ze гш ^У  , a sw oje l 
europejskiej i bardzo .elf J r Â T î > a p r a w d

W ojska au strjack ie  
w cielone do a rm ji 

niem ieckiej
Niemieckie Biuro Informacyjne 

donosi z Linzu :
Kanclerz i naczelny wódz sił zbrój 

nych zarządził:
1) A u s tr ja c k i rząd  zw iązkow y u- 

ch w a lił u s taw ę  o ponownem zjedno 
czen iu  (W ied e rv e re in ig u n g ) A u 
s t r j i  z R zeszą N iem iecką. R ząd R ze
szy  u s taw ą , w yd an ą  w dn iu  d z is ie j- 
szym , z a tw ie rd z a  to postanow ien ie .

2) Na podstawie tego zarządzam: 
a u s tr ja c k a  a rm ja  zw iązkow a z 
dniem  d z is ie jszym  pod lega moim 
rozkazom , jak o  część składow a a r-  
m ji n iem ieck ie j.

3) Powierzam gen. v. Bockowi, 
dowódcy 8-ej a-rmji, dowództwo ar- 
mji niemieckiej w obrębie austrjac- 
kich granic krajowych.

4) W szyscy członkow ie do tychcza 
s*owcj a rm ji a u s t r ja c k ie j złożą n ie 
zw łocznie p rz y s ięg ę  m nie, jak o  n a 
czelnem u wodzowi s ił zb ro jnych .

Gen. Bock wyda niezwłocznie ko
nieczne zarządzenia.

(— ) AD OLF H ITLE R

M inister Skarbu inż. E. К wiat!;, u- 
laski wygłosił wczoraj na posiedze
niu plenamem Senatu przemówie
nie, w którem podniósł, że każdy, 
nieobarczony chorobą dal tonizm u 
polityk widzi, przez jak ie  trudności 
zewnętrzne i wewnętrzne musi się 
przebijać Polska.

W skali m ięd z yn a r od ow e )  mamy 
przedziwną i jaskraw ą mozaikę m e 
tod  ek onom iczny ch ,  f i n a n s o w y ch ,  
m o n e ta rn y c h , sp oł e czny ch ,  o rgan iz a 
c y j n y c h ,  p raw n o  - p o l i t y cz n y ch ,  ma
my przejawy krańcowej autark ji i 
rekonstruowanego liberalizmu, ma
my politykę stosowanej inflac ji i 
maskowanej deflacji, mamy formy 
kapitalizmu i socjalizmu państwo 
wego, konstatujemy politykę wszel
kich możliwych interwencyj i  w  r e 
zu lta c ie  bardzo n i e j e d n o l i t y  w  skali 
ś w ia t o w e j  r o z w ó j  kon junk tu ry ,  po
stępu gospodarczego i dobrobytu spo 
lecznego.

Najbliższa nasza przyszłość gospo 
darcza zależy -w o g r o m n e j  m i e r z e  od. 
na sz e j  w ł a sn e j  działalności, od spo
kojnego rozsądku, od woli, by przy 
każdej okazji wzmocnić, rozbudować 
i utrwalić pomyślną konjunkturę w 
Polsce.

poczynającą się rentowność gospo
darstwa polskiego.

le n ie ją  wszelkie podstawowe wa
runki dla dalszego wzmocnienia r y n 
ku p i en i ę ż n e g o  i k r e d y t o w e g o .  B ez
p o ś r e d n i  d r enaż  rynku przez pań 
s tw o  i i n s t y t u c j e  pub li czne , będz ie  
m n i e j  d o tk l iw ie  od czuw any  w  roku 
1938 niż w latach ostatnich. Jest 
tendencją rządu, by przyczynić się 
do jak n a jw ięk sz e j  s ta b i l iza c j i  c e n  
i kosz tów  u trzyman ia ,  a przedewszy 
atkiem do utrzymania cen ag rar
nych na poziomie opłacalnym.

Jeżeli więc g o s p o d a r s tw o  nasze, 
n i e  z o s tan i e  zaskoczone żadn em i d y -

(n.) Jest rzeczą wysoce charakterysty
czną, iż rząd Trzeciej Rzeszy, organizu
jąc największy w hist or ji powojennej za
mach na istniejący stan rzeczy, usiłował 
i usiłuje konsekwentnie nadać mu wszel 
kie pozory swoistej legalnos'd.

Zużyto na to wiele energji i wiele 
pięknych słów. W imię tego legalizmu 
zarządzony taż został na dzień 10 kw ie
tnia b. r. plebiscyt w całej Austrji, 

Plebiscyt ten ma dopiero — teorety
cznie rzecz biorąc — rozstrzygnąć o 
orzyszlych losach Austrii — byłoby więc

CO PRZYNIESIE ROK GOSPO
DARCZY 1938/39

Czego możemy oczekiwać od roku 
gospodarczego 1938/39? Sytuacja 
Kasy Skarbowej jest lepsza niż 
przed rokiem, mogę stwierdzić z ca
lem poczuciem odpowiedzialności, że 
g lo ba ln i e  n o w y  budżet j e s t  budże tem  
r ów n ow a g i .

Od strony budżetu gospodarstwo 
polskie nie dozna więc żadnych u- 
trudnień w roku 1938/39. U stawy  
poda tkow e i  u s tawa  o u l g a ch  dla in 
w e s t y c y j  p r yw a tn y c h  mogą posiadać 
takie lub inne wady, ale jeśli uzy
skaj;;, one aproba;tę parlamentarną, 
to dadzą doda tk ow e z a t ru d n ien i e  dla 
80.000 —  100.000 ludzi ro czn ie ,  n i e 
za leżnie od  i n n y c h  wysiłków, bar
dz ie j  b ezpo śr edn ich ,  k tóre  dadzą za
t ru d n ie n i e  n i e c o  w iększe, niż w  r o 
ku ub i eg ł ym .  Wzmocnią one też roż

ku 1938 pocznie dojrzewać do szer
szej realizacji, jest sprawa rozwoju 
p roduk c ji  w ła sn y ch  su row ców .

Wolno też wyrazić przekonanie, 
że właśnie p e r t u r b a c j e  m i ęd z yn a r o 
d o w e  p rz y cz yn ią  s i ę  u  n a s  do da lsze
g o  zb liżenia w sz y s tk i ch  e l em e n t ó w  
po l i t y cz n i e  do jrzały ch , a k tyw n y ch  i  
p a t r j o t y c z n y ch ,  zdolnych do zrozu
mienia nowych sytuacyj i nowych 
potrzeb, które przed odzyskanem 
państwem jwlskiem chwila dziejowa 
stawia.

MOŻLIWE TRUDNOŚCI 
Stwierdzając dość pomyślne horo

skopy na rok 1938 min. Kwiatko-

ЖВ1
odnieee:
nięcierr
"Ansch

F * 1

*УС Przekrc 
;'Ç8two k̂

so w ас оо men m стоя у ^
cuskiej. Min. РаЫ-ВопсоогJ*sl. b Jk j . ne 
nie międzynarodowym P ZaPC
znaną — i uznaną. Jest to c z j ’ Ofcromj
wątpliwie zdolności zgoła W ?  S ta ja  si
lego dotychczasowa działa^ '* ^  4
je jednak raczej na pewien kon :L_ U ki 
metod politycznych, na рггУ* ^  с|м "У* przyi 
pewnych norm i form—a s P a , jrr 
pejska domaga się przecie* ° . Cah> śНЧ“ « и ш ф  się p i « - - .. jej l'ope, -ar i . r 
tsktyki zupełnie o d m i e n n e j ,  b
łrka rlołvchrrncftwa'. D. * ^ tL  ̂ ITlijtyka dotychczasowa; p- i
jest bardzo wybHnym Pra^ c j i  * 
dzo wybitnym mówcą —_*y31 ’ „ц 
trzeba jest dzisiaj człowieka

Tyle na forum międzynarodo^*. L ^ aAac 
Na forum wewnętrznem N emc

wego gabinetu p. Bluma naSU î _,Cla  ̂ Jec

s p oz y c ja m i  o r g a n iz a c y jn em i ,  to m o-  wski nie chce redukować cz u jn o ś c iÿ/Mii/i# ti /• i  /. Л л.. __ т. Т т .  .  л . "
w o b e c  t r u d n i ę  ci, które w przyszło
ści mogą lub muszą się wyłonić. 
Choć struktura, na sz y ch  c e n  w  s t o 
sunku do  c e n  św ia t o w y c h  u le gła  vj 
roku 1937 d o ś ć  k o rz y s tn e j  p op raw ie ,  
a le  w  t em  czynniku kryją, s i ę  j e sz cz e  
zarodki p ow ażn e j  c h o r o b y .  To też 
walka z nieusprawiedliwioną tenden 
cją zwyżkowania cen i kosztów wła
snych, gdyby taka się ponownie 
przejawiła, jest obowiązkiem nie- 
tylko społeczeństwa i rządu, czemu 
rząd ostałnio dawał konkretny wy
raz, ale i samych czynników gospo
darczych.

R ów now aga naszego  b ilan su  h an 
dlow ego i p łatn iczego  będzie w  p rzy  
szłości je szcze  tru d n ie js z a .

Jeżeli każde w aż n ie jsz e  posun ię

poważnych zastrzeżeń.
W s z y s t k i e  m i ą n o j, '" o Cft pr 

r e s o r t y  g o s p o d a r , . $ *o8taj 
b j ę 1 i w n im  s о с 1 f 1 „o „ Jt 
Tekę skarbu objął premjer Bi ^  Z Węj 
utworzone ministerstwo Bu°z ^  ̂'  oardzie 
wany socjalistyczny Spi«»* Polityczr
pierwszym gabuicae p. B‘u v_„:e " bairl^ < 
się -  eksperymentami da
dzo śmiałemi. Także i minŁs‘ , rIel y'Umunj 
nictwa oraz Robót РиЬНс*пУ^ g ięcie  P<
z rąk radykałów do socjabf*0 Jo ,eg0 ^Cięn ie 
wie Monnet i Moch). D^.L'^Lnclr*'! W . 
i teka ministra Spraw ^nacz4i icKa ministra j>pi#aw so"’
przeszła w ręce deputowany f 
stycznego Dormoy’a. Daje to 3 tltp, 
olbrzymią przewagę w

palne

z i:

ż em y  o cz ek iwa ć w  d r a n i ca ch  lud 
kich p rz ew id yw ań ,  że rok 1938 b ę 
dzie g o s p od a r cz o  s i l n y  i  n a  sz e r o 
kim f r o n c i e  p rz ełam iem y  w  g ó r ę  li- 
n j ę  z ok re su  n a jw yż sz e j  k on junk tu 
ry .

Należałoby liczyć się z tem, że 
ru ch  bud ow lan y  w  r. 1938 będzie  
poważn ie  w ięk szy  niż w  r. 1937, pra 
ce przy robotach publicznych będą 
prowadzone w silnem tempie. Z te
renu C. O. P. i Kresów Wschodnich 
sygnalizowane są p i e rw sz e  w y r a ź 
n i e j s z e  w y s t ą p i e n ia  i n w e s t y c y j n e ,  
ś c i ś l e  p r yw a tn e .

ZAPOWIEDŹ KREDYTÓW DLA 
PRYWATNEJ GOSPODARKI 
Po dłuższej przerwie b ędą  u ru ch o  

m ion e  n o w e  k r ed y t y  ś r ed r i io t e rm i -  ! 
now e ,  a b y ć  m oże n a w e t  d łu g o t e r -  j

m in ow e  dla p rzemysłu , rz em iosła  i  n ia  re a ln y c h  i w spółczesnych  . - ,  - . cV ^  л
handlu, t  j .  d la działalności p r yw a t -  runków  p o lsk ich  i p o ls k ie j 'r a c j i  s ta  “ Ä t S f a  *d° i » u
n o - g o sp o d a r cz e j  i  w m ia r ę  m ożn o ś c i  nu , to w w ielu wypadkach uchroni- n iem ^w ^go skr^dła r a ^ f 0̂  *мц
k) e d y t y  t e  b ędą  pow ięk szan e ,  my społeczeństwo od błędów, a Nie wróży to mu by1,a,mllfl2ąd 0 ĉ i

Również i terytorjajn ie гогжге- rezultacie u zyskam y o s ią g n ię c ia  po- ^yw°ta- Francja,m a С : n ie
- ' rakterze rządu p ro w izo rycz^ i^ e ) s .^»now i,

dnocześnie budzi poważny ? рГа» .
czyżby Francja mogła dz«sł«l cjjSpC\ „ 1 -  *
pozwolić sobie na powtórzeń pjef i °PÓjrzmy
mentów gospodarczych z ^ ,л 8га Ninr, 
szeèo kabinetu Bluma? Iszego gabinetu Bluma? i  iв»
dzili się radykali na wy“a 
ważnych resortów?

X . . .  pTl ̂ ■ pj 
Pytanie to nie jest ЬупаР°^1де[ " ^ ^ a ł a  do

niem retorycznem. Nowy

к ^VPowa 
Bałtyku 

, :1спУ т  v 
^ rkała

c ie  b ad ać  będziem y z pun ktu  w idzę- Jc st to gabinet rozdarty л . "
n ia  re a ïn y c h  t w a- H Â L ’ L ' Ü V

* ------- пл.т \ w airtgu iccia uu- ' .  . , ' , _ r/,7tjeł4v» * cl Yb-
rzamy nieco zasięg prac inwestycyj- zy tyw n e  gospodarczo , a  co je s t  je- i J S i ï î  ̂  ‘ f c Wl’ г
nych. Rząd nie pragnie przenosze- szcze w ażn ie jsz e , pozytyw ne p o lity - nie społeczeństwa fran cu sk ie j^  ? na
ma istniejących warsztatów produk- czn ie , t. j. budzące w iarę spo leczeń- Rząd ma do spełnienia *a ardz
cji z ziem zachodnich do Okręgu i stwa w jego własne siły. 
Centralnego. W następnym etapie, !• Konjuriktura nasza je s t

mie. Oby im podołał,

gdy rozwój inwestycyj w C.O.P. na 
bierze pewnego automatyzmu i o- 
prze się w szerszej mierze na in icja
tywie prywatnej, zostaną poważnie 
zasilone i rozszerzone roboty publi
czne na wschodzie.

Nowym problematem, który w ro- i

w naj-
wyższym stopniu u za leżn io n a  n a  
p rzyszłość  od s y tu a c j i  w s i, n a  któ 
r ą  sk ład a  s ię  w ie le  czynn ików . Na
ożywienie i rozluźnienie ruchu ka

Zgon 
M i n o r e i t t e #  r  . 4,°

MIASTO W A T Y K A tfSk  . Ji*iefo - S'Vych

j k a rd yn a ł C arlo  D alm azio

) cesarzy 
h f**j w yp

« « jw re m e  i iuz,iuŁiueiiie rucnu Ka- M IASTO  W A T lf t^ "  ll|rll*ł<łH ti-■ ' 
pitałowego w skali międzynai-odo- długiej chorobie zmarł "" пцея^ ■ ï̂eslZ. У",, 
wej trudno dziś liczyć. •- ; popołudniu arcybiskup t ino fe ti , 1

krok



! | | C ©  b ï ïê & w è  m c M j & a  t E u m p ą j
zmieniona przez zagarnięcie /Щ ust r  fi
ОПЛЮг'лт’л .  » .  _ . '  • i . . . „odniecenie, wywołane zagar- 

ŁY ANI 1^ nięciem A ustrji, już  m ija. 
)LITYCZ!^* ..Anschluss“ stał się faktem, 
PRZYSZÎ aPa Europy została zmieniona. 
ЭWTÓR2| eży z tego stanu rzeczy w y

ш
V ń i y H  Г  *  "
VŃSKIE. 
wieści o 
Akcji K« 
ziły w AV 
rojenie i s 
e cnergi
o lików, bi
lia  się at<

i w yciągnąć leonsek-

8°alowac,

i,kÄ

Jelbos I«

snuć wnioski 
wen с je

Weźmyż więc do ręki mapę Euro
py i przyjrzyjm y się, ja k  *ma teraz 
w ygląda.

Г8 0

iii
-yby i^ olf 
Z Tylko j  
z i naw* 1 
ny *“ł?rTJ
Trteckf %|„?SZa Niemiecka, zdobywając na 
wego, V°ć ,J. niu szmat 5 

antory|etj,_|fkszyła swoje posiadłości o
ziem austrjackich ,

M1V <  ^  V  ^W- ^  ten  вров°Ь Kze-
Francji я! |Ц "św iecka  jest dzisiaj większa, 
ć w jedoT1 ij y‘n Przed w ielką wojną, gdyż 
c “'пГт’ес lip ,,,l0cy trak tatu  wersalskiego 
o proźf*” o mCy и*гас^У szóstą część swe- 

alować, (wj^Pejskiegin terytorjum , t. j.
km. kw . w  

Przekreślone
dniu 11 
zostało

marca
zatem■c *  . Ł

Franc)* ^ycipoł i , .  .. 
obrony w w o  koalicji antymem ieckiej

0h- * W dziedzinie zdobyczy tery- 
■JaInychrze żalo*“ r - ‘jw i,

ca p. Delb.‘ i/j*®®2a Niemiecka,
ł? er ysłM J 64-520 km- kw 
dozy V 4 k *

poU tl^ je

licząca dzi- 
je s t  po Rosji 

lzero państwem Europy, 
całkowicie nad Europą

y7 cią^ i b . lt0w3’ Wiedeń bowiem ze wzglę- 
^y^nie .•* ą  I  sw°J'e położenie geograficzne 
'yploeiacji q aPrawdę sercem Europy, 
ar jesł n (̂ ję j  .^ jne położenie A ustrji i 
50sł}ow!<̂ i n,n ^P^w nia Niemcom korzy- 
° 0j?r°mne. Opanowawszy Au-
aln ość w*kj ' sta ją  się Niemcy kontrolera 
lkoD^an<4 o komunikacyjnego całej 
'Tknie*  « 1М?У’ P^yczem  odcinają od za

wód Morza Adrjatyckiego i śród
ziemnego. W konstelacji dzisie j
szej n ic już nic będzie się mogło

dziać nad tenii morzami, co mogło
by nie interesować i Niemiec...

Wróćmy do mapy, jakże często 
prawdziwej m istrzyni wszelakiej 
mądrości politycznej.

Zajęcie A ustrji musi niesłycha
nie zbliżyć Niemcy do W ęgier. 
Niemcy m ają dzisiaj z Węgrami 
wspólną granicę, wspólne sympatje 
i wspólne poczucie krzywdy, zada
nej po w ielk iej wojnie. To wszyst
ko nie moee pozostać bez wpływu 
na psychiczną postawę i Niemców 
i Węgrów. Patrzm y na mapę: Cze
chosłowacja znalazła się obecnie 
całkowicie w uścisku nicmiecka-wę 
giersfeim. Poza temi państwami 
graniczy ona tylko wąskim skraw
kiem ziemi z Rumunją i szeroką 
otwartą gran icą z Polską. Czyż moż 
na się  w tych warunkach dziwić nie 
spokojnemu wzburzeniu, z jakiem  
w Pradze śledzono przebieg ostat
nich wypadków austrjack ich?

Czechosłowacja, stanowiąca po 
wojnie oś k rysta lizacy jną Małej 
Ententy, stała się najbardziej po
szkodowana ofiarą fiaska te j poli
tyki, która staw iała właśnie na Ma

łą Enten tę. Nie u lega bowiem w ąt
pliwości, że Mała Ententa, której 
celem było przeciwdziałanie rene
sansowi A ustrji i W ęgier, przegra
ła z kretesem. Mała Ententa, twór 
o charakterze wyraźnie ofenzyw- 
nym, przechodzi dzisiaj do defenzy 
wy. S ic transit.

X
Mapa mówi nam wreszcie, że 

przyłączenie A ustrji do Niemiec 
zmienia sytuację międzynarodową 
P o l s k i  i w ciąga ją  w centrum 
polityki środko’ - europejskiej. 
Los Cnechoeiowacj i, połączonej z 
Polską długą, otw artą granicą, le
ży w dużej mierze w rękach Polski. 
Od kierunku polityki Polski zaleijy 
też polityka Wlęgier, a nawet w 
pewnym stopniu i polityka Rumu- 
n ji.

Nakłada to na politykę polską o- 
gromną odpowiedzialność. Nigdy 
może dotychczas polska polityka za

T r z y  d n i  
i  t r z y  n o c e  
w żyda zaskoczenej 

Europy
И yd a rz en ia  w  A ustr j i ,  id ą c e  z 

sz ybkośc ią  law in y ,  w s t rzą sn ę ły  Eu
ropą  i św ia t em .  M in i s t e r s tw a  S p raw  
Z ag ran i cz n y ch  czuwały , d ep e sz e  sz y 
f r o w a n e  b i e g ł y  z j e d n e g o  Itrańm Eu
r o p y  -na d ru g i .  A m ba sad o row ie  in> 
t c n c e n j o w a ł i ,  ob radow ały  g a b in e t y .  
P u b l i cz n o ś ć  w  n ap i ę c iu  chw y ta ła  
dzienniki, t y s i ą c e  ludzi p rz y  apara 
ta ch  m d jou r y eh  w słu ch iw a ły  się. w  
e c h a  h i s t o r y c z n y c h  wydarzeń..

Oto p rz ed  m ik ro fo n em  r a d j o s t a c j i  
w i e d eń sk i e j  stanął han cł e r s  S ch u 
s c h n i g g  i  ш г и в г о п у т  g ło s em  od cz y 
tał s w e  p o ż e gn a ln e  p r z em ów ien i e .  
,.Gott b e s ch ü tz e  O e s t e r r e i c h ! "  — te  
słowa u s t ę p u ją c e g o  s z e fa  rządu au 
s t r i a ck i e g o  zapadły głęboko w  dusze  
słu chaczów . Ale n i e  ukazały s i ę  już  
w  s o b o t n i e j  p r a s i e  w i ed eń sk i e j ,  u lc -

------ — „ ---------- ---------- --—  __— oh t  k on f iska cie .  N ie w o ln o  w z yw a ć
graniczna nie była skazana na taką Boga ,  skoro  H it l e r  zaopiekouxü s i ę
ostrożność, na taki umiar, na takie 
liczenie się z każdym krokiem, jak  
obecnie.

N.

K lęska  wisiała w powietrzu
^Anschluss6* ocalił niem iecką dyktaturę

(n ) Wypadki austrjack ie spadły nie że oto znalazł się ktoś, kto ośmleiił 
oczekiwanie na Europę, spodziewa- się przeciwstaw ić Fiihrerowi. Przy

Twa»*» * «dii odcinają od za
leż ^ środkowb - wschodnią
)' itLi FVm ’ W tem  * P o lskę .
Pan - ska miała dotychczas, poza^oikieio ' 0 

francji 2•* 
eka czy“*1'
Francji 23Sf jto.. ' "J l l u‘.ł ■ . '  . . . ï .  — I sKiem cos zgoła specjalnego: po ka- sze niepowodzenie zewnętrzne może

^  Aat: N>enicy i A ustrję. Wylot, nastrój zn iecierp liw ienia i zdener-, tach zaczęto sobie szeptać o możli- dyktaturę załamać, żadna też dyk- пхееопУ S eVss  I n g u a r t  w y g b sÜ  v w -
H Austrję był bardzo cenny, na wowama, widoczny i dla p rzypad -! wościach... przewrotu antyhitlerow- łatura do tego niepowodzenia nie , wf

f a s a c h  pokojowego współ- j owe^° obserwatora. skiego. może dopuścić. ! °&роъле&гий tu m o c n y c h  s l o u n ch .arodow«:^ - - » « t u  puKojowego w spo i- | 
P0^  l  si* ! ли Niemcami. Kto nie mógł, czy ■nasuwa SiTChf.;,v . . . .  ’ . !

n 0
a r c * 
с i 8 1

I sL V • ■ _
,Cla* jechać przez Niemcy, do- 

t| h „ s ' ï  do Szw ajcarji, F rancji,r 4'ł Z ozw ajcarji, Jfrancji, clomościami nadchodzącemi z Au- 
■eś 4 a °  prz®z A ustrję. Dzisiaj s tr ji. Trudno sobie wyobrazić, jak  

tylko okólna dro ; olbrzymie wrażenie wiadomości te1 жида ®c PfJifcr -Ы/ Ottoma aro oiorzymie \vrażenie wiadomości te
• dżetu’ l !  wciągane zresztą wywołały. W izyta w  Berchtesgaden
" "   ̂ poi-* Z*e ' w or^ 'tę oddziały- | została przez prasę niemiecką przedia**e'

3 i , .
,naimn,c'
Lsterstwo 
CU

J rta4’1 ------  prasę niemiecKa przed
ишзо<|*Уьи  ‘“ ycznych Trzeciej Rzeszy, j stawiona jako .olbrzymie osobiste

drUZO fînï^lro î 1̂̂ -----I _____ - V , ,f ^ dzo daleka i żmudna droga

v
V i

Ich p f ^ lb i • 1?1Unję- Na s p a d e k  wojny, 
Polski zwartym niemal 

limy d° ,'Vn : J Cniem niemieckim nie może 
b aczen ia .

anee° . |js( > y
to soc)» ^  X

położenie A ustrji czy-ibineo« 
jji ep°.kol

г & °
rSKlE

no się ich właściwie tylko w Niem
czech. W ieści nadchodzące obecnie 
z B erlina w skazują wyraźnie, że 
zamach austrjack i 
był m. in. wewnętrznemi stoaun 
kami niemieckieipi. Można tw ier
dzić, że kanclerz H itler zmuszony 
był ze względu na stosunki wew
nętrzne zaryzykować śm iały pucz 
austrjacki..

Ubiegły tydzień zaznaczył się 
więc przedewszystkiem w Berlin ie 
niesłychanem pogorszeniem stosun
ków aprowizacyjnych. Rzecz dotąd 
niespotykana, nawet w  wytwornych

Austrją .

N iedługo  p o t em  p rz ed  m ikro fonem ,  
w ied eń sk im  stanął S e y s s  In qu a r t  i 
r ów n ież  w z ru sz on ym  g ł o s em  o św ia d 
czył, że s t a n o m  ( sam  j e d e n )  rząd 
p r ow iz o r y cz n y .  A p o t em . poraź p i e r 
w sz y  w  dz ie ja ch ,  a n t e n y  r a d j o s t a c y j  
au s t r ja ck i ch  rozn io sły  po  ś w i e c i e  
dźw ięk i m łod ego ,  b o j o w e g o  hymnu, 
h i t l e r ow sk i e g o  H ors t  W esse l  L ied  -  
„Die S t r a s s e n  f r e i  f ü r  b raun e  Bu- 

ientowali i tak energicznie umieli ta i l l on en“. A p o t em  kilka m arszów  
im przeciwdziałać. D zisiaj H itler h i t l e r ow sk i ch .  W ied eń  n i e  b y l  przy -  
jest znowu trium fującym  wodzem 
narodu niemieckiego i panuje cał
kowicie nad nastrojem  u licy berliń-

nastrojach panujących w Niem
czech podziałało to jak  prawdziwa 

 ̂ rew elacja i wywołało silne wzbu- 
uwarunkowany ! rżenie, i nkiej.

Wiadomość o zarządzeniu plebi- : D yktatury zawsze łakną powo- 
scytu w A ustrji przez Schuschnig- j dzenia, przedewszystkiem na grun- 
ga dokonała reszty. | cie międzynarodowym. To je s t zro-

Zareagowala na to przedewszyst- ^nmiałe. Trudności wewnętrzne ist- 
kiein giełda berlińska. Spadek pa- n ie ją  we wszystkich krajach  auto- 
pierów niemieckich był pierwszym, rytatywnych i są napewno większe, 
a le  wymownym znakiem ostrzeże- niżby się to zdaleka wydawać mo-
nia. Opinja publiczna w Niemczech v\o;  Staw ić im с zioło można tylko za p rz e s i l en iu  ̂ g a b in e t ow em "  a 'potem o 
uznała zapowiedź plebiscytu w Au- pośrednictwem sukcesów zewnętrz- 1 \mjpadkach a u s t r ja ck i ch  ’ 
s tr ji za porażkę Trzeciej Rzeszy i nych. Mussolini podbojem A bisynji 

, . , . , . . .  - wysnuła z tego natychm iast kon- zażegnał kryzys ekonomiczny we , 1 m °wu dz ień  i  n o c .  Do p ó ź n e j  g o
hotelach berlińskich nie można by- ' sekwencje. Jeszcze w piątek rano Włoszech, H itler podbojem A ustrji dz in y  W led™ i w sz y s tk ie  s t a c j e  au  

- ,  • V  OS„aC • na Г а£ Г  swleżeS0 wyczuwało się w powietrzu beri iń- zażegnu je  kryzys w Rzeszy. Pierw-
!.. dwa główne wyloty p - ma a '. Wytworzyło to , skiem coś zgoła specjalnego : po ką- sze niepowodzenie zewnętrzne może

g o t o w a n y  na  tak na g lą  zm ianę. A 
t ym cz a s em  u l i c e  s t o l i c y  A u s t r j i  za
pełn iły  s i ę  b r on z o i c em i  batałjonami, 
sz tu rm ów k i h i t l e r ow sk i e  rozpoczęły  
żyw io łow e  d em o n s t r a c j e .

W m ięd z y cz a s i e  a g e n c j e  p r a s o w e  
rozn io sły  p o  ś n n e c i e  w i e ś ć :  arm  ja, 
n iem ie ck a  wkroczyła do A ustr j i .

Rad j o  s t a c j e  f r a n cu sk i e  nadawa ły  
c o  god z ina  n a dzw y cz a jn e  komunika
ty , n a jp i e rw  o s y t u a c j i  w  Paryżu , o

-, s t r ja ck i e  nadawały  okrzyki tłumów,  
'w i t a j ą c y c h  kanclerza H itlera. Pad

w ę  p ow i ta ln ą  do F üh r ern ,  a  F ü h r e r

Jednocześnie opinja publiczna w 
Niemczech w strząśnięta była w ia
domościami nadchodzącemi z Au-

zwycięstwo kanclerza. Kiedy więc 
do Berlina przyszła pierwsza wieść 
o mowie kanclerza Schuschnigga, 
nastąpiła zupełna konsternacja. Lu-

skiego.
Nie należy tego uważać za prze

sadę. Relacje ludzi, którzy w koń
cu tygodnia powrócili do W arsza
wy z Niemiec, są zgodne pod tym 
względem. Być może, że od tych po- 
kątnych szeptów do ostatecznego 
zamachu czy nawet poważniejszych 
niepokojów droga była jeszcze da
leka, nie u lega jednak wątpliwości, 
że coś wisiało w powietrzu.

Świadczy to dobrze o kierowni
kach polityki niemieckiej, że tak

dzie zaczęli sobie szeptać na ucho, prędko się w tych nastro jach zor-

może dopuścić.
Stąd właśnie bierze swe źródło 

osławiony dynamizm państw total
nych, w ytw arzający w Europie go
rączkową atmosferę, naładowaną 
niespodziankami, każdej chw ili gro
żącą wybuchem. I to przejmować 
musi lękiem o przyszłość Europy.

Bułek w Berlin ie nie będzie na
pewno jeszcze bardzo długo, a upo
jen ie zwycięstwem austrjackiem  
przeminie prędko. Cóż wtedy da 
Führer swemu narodowi?

niętą zdobycz niesłychanie 
n \ } z innego punktu widze- 
™ jrzm y znowu na mapę.

:enie Ï
okres« Р ' Д  . . . .  ---------------

‘ W  -N^nnecka, m ająca wolny 
darcie > Ц ^ÇPowany dostęp do dwóch 

u “ ^ tyku  i Morza Północne- 
• niei P*1 ï*i.u Уш wzrokiem, ale napróż- 
% b k J r ^ a*a dotychczas w stronę po Korespondent londyńskiego „Daily 

Mail", W ard Price ogłasza na la 
mach tego dziennika rozmowę, od
bytą wczoraj późnym wieczorem z 
kanclerzem Hitlerem w Linzu.

Na zapy tan ie ,  cz y  w yda rz en ia  o- 
s ta tn i ch  d w ó ch  d n i  p o s ia d a ją  jak i
kolwiek w p ływ  -na ’m a ją c e  s i ę  rozpo 
czą ć  r o z m ow y  an g ieU ko -n iem ie cH e ,  
H itler  odpow iedz iał  p rz eczą co ,  o- 
śnnad cza ją c  m. in . :

. --------  ,.Z na sz e j  s t r o n y  ża dn e go ,  i  mam
_ f <1 -hu Z1 Wypadków dziejowych o- nadz ie ję ,  r ów n ież  n i e  — ze s t r o n y  

f l * *  \  <L.- , 'eszÇ oc* Adrjatyku i b r y t y j sk i e j .  Cóż złego  zrob iłem  ja -

B ito  nie rozumie in te rn e ]!  soearctv
Wywiad ж капс/егжет w  U n z i i

0 ' europejskiego Ъаяечи 
! Ч е?° : W stronÇ A drjatyku i 

oiiędz^J Hj śródziemnego. Tęsknota 
\  zdobr ^  do tych mórz jest tak  sta- 

Rzesza Niemiecka. N ie bez 
^'rad 0 cb W  kiedyś cesarze
aU 0’ "• % '  niC‘mieccy ku Włochom, 
»o j e i° ei ■ u  ,°.w '> aby w Wiecznem M ie- 
ieé°- 0ibt' > i asć na skronie żelazną ko- 
ada»1 N' 1), ^bardzką i koronować s ie

j cesarzy świętego cesarstwa.

*ą.«5 - , ; •v i urybyjsKiej. Lyoz ziego zrooitęm ja-
S o  ° 2iemne^°- W XIX kiernukolwiek obcemu k ra jow i? Czy-

l t ; u. 'awek A drjatyku zacho j eż  i n t e r e s y  na ru sz y l i śm y ,  p o s t ępu -— zacno je .
1° te>t'Vyc^ r ?kach  A u s tr ja . Do- j ą c  z g o d n i e  z woUi p rz ew aża ją c e j

' ^n!U ^  m arca 1988 większości, ludu  a u s t r ja ck i e g o ,  p r a g -
~e  ^  Niemiecka posunęła się u ą c e j  z o s ta ć  N iem cam i?

У krok w stronę niebieskich Nie j e s t e m  w  s ï fa t i e  z r o m m i s ć

g i e l sk o - f r a n cu sk i e j  n o t y  p r o t e s t a c y j  
n e j .  Ci ludzie tu ta j  są  N iem cam i.  
Nota p r o t e s t a c y j n a  od o b c e g o  kra ju  
z p ow odu  m o j e g o  p o s t ę p ow a n ia  w  
s to sunku  do  n i ch  n i e  p o s ia d a  w i ę c e j  
s e n su ,  an iże l i  p o s iadałaby  n o ta  rzą
du  n i em i e ck i e g o ,  p r o t e s t u ją c a  p rz e 
c iwko s to sunk om  m i ęd z y  rządem  
b r y t y j sk im  a Ir land ją .

Z apewn iam  pana, że j e sz cz e  p rz ed  
c z t e r em a  dn iam i n i e  m ia ł em  w o g ó l e  
p o j ę c i a ,  ze dz is ia j  będę. s i ę  t u ta j  zna j  
d ow a l lub że A ustr ja  umączona b ę 
dzie, co  nastąp iło  dziś w i e cz o r em ,  do  
N iem ie c  na  t y c h  samych , warunkach ,  
c o  pozostałe cz ę ś c i  Rzeszy, np. Ba- 
w a r ja  lub Saksonja .

Dokonałem t e g o ,  p on iew aż  zos ta 
łem oszukany przez p. S c h u s c h n i g g a

a  zdrada j e s t  cz em ś,  c z e g o  n i e  będę. 
to lerował. Gdy т о  j e m  s ł ow em  i m o ją  
ręką. ręczę, za co ś ,  to  t e g o  d o t r z ym u 
j ę  i  o cz eku ję  t e g o  s a m e g o  od  każde
g o ,  kto ze m ną  p o r oz um ien i e  z aw ie 
ra. J a  j e s t e m  r ea l i s tą .

N iech  pan sp o j r z y  na m o j e  s t o su n  
ki z Polską. Całkowicie g o t ó w  j e 
s t e m  przyznać, że Polska, kraj, l i 
cz ą cy  s s  m i l j o n y  m ieszkań ców , ko
n i e cz n i e  p o t r z eb u j e  d o s t ę p u  do m o 
rza. Z da j em y  s o b i e  s p r a w ę  z t e g o ,  
c o  to d la  Polsk i oznacza. N iem cy  za
m ieszku ją  pod  rządam i po lsk iem i,  a 
P o la c y  p od  n i em ie ck i em i .  G dyby  t e  
dwa p a ń s tw a  s i ę  kłóciły, każde z 
n i c h  uc iskałoby  sw o ją  m n ie j sz o ś ć .  
Dalelco l e p i e j  było zała tw ić na sz e  i 
s p o r y  b r o y ą  p o rozum ien ia .  i

Paryż, Tuluza, Lyon, S t r a s s b u r g  
wciąż n ada ją  komun ikaty  o p rz e s i l e 
niu rządow em , p rz ep la tan e  muzyką 
taneczną. A a n t e n y  n i em i e ck i e  i  a u 
s t r ja ck i e  g rzm ią  m a rszam i w o jsk o -  
w em i,  ry cz ą  okrzykami „Heil" i  
t r iu m fu ją  zw y c i ę sk im  h ym n em  
„D eu ts ch land , D eu ts ch land  ü b e r  al
l e s “. Jak o ś  dz iw n ie  p rz y tłum ion e  są  
w  p o r ów n an iu  z t em  dźwięk i M arsy-  
Ijanki, a  a n g i e l sk i  h y m n  p a ń s tw o w y  
s p raw ia  w r a ż en i e  n i em a l  że żałobne. 
Tylko „Giovinezza" j e s t  w e so ła  i  peł
n a  an imuszu.

A Moskim ? Poza komunikatam i z 
E urop y  miała j e d e n  ty lko t em a t  
dnia, t r a g i f a r s ę  sądową...

W n i e d z i e l ę  w  połudn ie roz legła  
s i ę  z głośn ika zapow iedź :  tu  B e r l in  
i  w sz y s tk ie  n i em i e ck i e  oraz w iem ie -  
ck o -au s t r ja ck ie  (  D eu t s ch -O e s t e r r e i -  
c h i s c h e )  s t a c j e .  Nadają t r a n sm i s j ę  
„ św i ę ta  b oha t e rów " .  Wiełkie p rz e 
mów ien ie .  w yg ła sza  za s t ęp ca  kancle
rza fe ldm arsza łek  G oer in g ,  m ó w i  
sp ok o jn ie ,  a le  m o cn o ,  s tanow czo .  
Składa hołd Wodzowi za t r i u m f  au 
s t r ja ck i  i  zapow iada , że T rze c ia  Rze
sza n i e  zapomni o N iem ca ch  pozo
stałych, poza g ra n i cam i .  W Pradz e  
s łu cha ją  t y c h  słów  w  zrozumiałem  
n a p i ę c iu  i  p o d n i e c e n iu .

J e sz cz e  j e d e n  dz ień  i  j e d n a  noc.
Już  n i em a  zapow iedz i  o s t a c ja c h  

n i em ie ck o  - a u s t r ja c ld ch .  W iedeń, 
Graz, Inn sb ru ck ,  Linz są  już  s t a c ja 
m i n i em ie ck i em i .

Austr ja p rzes tała  i&biieć.
S ad .



W nastroju pełnym optymizmu
Senat zakończył prace budżetowe

Senat zakończył wcaoraj debatę bu
dżetową i przyjął ustawą skarbową wraz 
г  preliminarzom budżetowym. Do preK- 
mmaJTza wprowadzono kilka drobnych 
zmian.

NUTA OPTYMIZMU
Referait budżetowy Mim. Skarbu wy

głosił sen. Miklaszewski. Referat nace
chowany był nutą optymizmu. Mówca 
stwierdził, ie  Polska weszła w okres po- 
f»rawy gospodarczej, który powinien być 
wyzyskany.

Naaz system podatkowy wykaauje pe- 
im e niedomagania, nie trzeba jednak 
zapominać, że Polska, jako państwo mło 
de, musi mieć pewien dystans c&asu, aby 
w drodze doświadczeń osiągnąć zasady 
opodatkowania celowego.

Preliminarz jest opracowany oeferoż- 
nńe i zdaniem mówcy, realnie.

W dyskusji zabierali głos sen. Si udo w- 
ski z Pomorza, upominając się o opiekę 
nad ruebem spółdzielczym, sen. Kornke 
ze Śląska, przecząc, jakoby Śląsk był po 
zycją bierną w bilansie gospodarczym 
Polski, poczem dłuższe przemówienie 
wygłóeił sen. Karszo-Siedlewski.

Mówca jest zadowolony, że ani jedno 
przedsiębiorstwo prywatne nie przeszło 
w roku ob. w ręce państwa. Nic mamy 
również do zanotowania (aktów powsta 
nia takich nowych przedsiębiorstw pań
stwowych, które mogłyby być powoła
ne do życia przez inicjatywę prywatną. 
Pozostaje do uregulowania rozbudowa i 
rozszerzenie zakresu produkcji przedsię 
biocotw, już będących w rękach pań
stwa. Techniczni kierownicy przedsię
biorstw państwowych stale dążą do po
większenia powierzonych im warszta
tów. Ze względu na następstwa, jakie to 
wywołuje na rynku inicjatywy prywat
nej, nieabędnem jest, ażeby decyzje za
padały pod kąitem widzenia dobra ogól- 
n«-pań*twowego. Dlatego też zapowiedź, 
że tworzenie nowych i rozbudowa istnie 
jącycb przedsiębiorstw państwowych bę 
dzic wymagała ochwaty Rady Ministrów 
powitać należy z uznaniem.

KAPITALNE DEZYDERATY
Prowadzone przez poszczególne resor 

tv państwowe roboty inwestycyjne spo
wodowany znaczne ożywienie w przemy
śle, który zaczął się coraz więcej dosto
sowywać do rpros tan i a zwiększonemu 
zapotrzebowaniu, a więc inwertować, i 
pociągnął za sobą wszystkie gałęzie prze 
myełu, potęgując ogólne ożywienie,

Odbudowa średnio i długoterminowego 
kredytu należy do kardynalnych warun
ków, które pobudzić mogą inicjatywę 
prywatną do dalszych inweslycyj. W tej 
dziedzinie życie gospodarcze oczekuje 
konkretnych porunięć. Dalsze zapowie
dziane posnnięcia na terenie nlg podat
kowych dla inwestyeyj, dla nowowzno- 
szooych budowli, reforma podatku do-

Zjednoczenie Polskich 
Zw iązków  Zawodowych

prreciwko świętu 1-яо maja
W ub. sobotę obradowała w W ar

szawie Rada Naczelna Zjednocze
nia Po leki ch Związków Zawodo
wych, której przewodniczył prezes 
Wydziału Wykonawczego pos. Leo
pold Tomaszkiewicz.

Rada przyjęła szereg ważnych re 
zolueyj. Przez aklam ację przyjęto 
rezolucję, nakazującą wszystkim 
komórkom Zjednoczenia Polskich 
Z w itków  Zawodowych wstrzymać 
się od jakiegokolwiek udziału w de
monstracjach w dn. 1 rneja, pomie- 
waż dzień 1 maja, będący w Polsce 
tradycją w ielkiej i ofiarnej walki o 
wolność Polski w labach ostatnich 
zostaje dyskontowany przez II-ą, a 
ze s-zczególną troskliwością III Mię
dzynarodówkę.

Symboliczny d ar
Mussoliniego

Kawa z Abisynii na pomoc 
zim ow a w Niemczech

Ostatnio przybył do Hamburga ła
dunek 100.000 kg. kawy abteyńskiej, 
ofiarowanej przez Mussoliniego na 
rzecz akcji pomocy zimowej organi
zowanej przez partję nazistowską.

Każda paczka kawy opatrzona by
ła dedykacją Mussoliniego: „Oby 
miljonom Niemców smakowała ta 
kawa z H arraru“.

Przekamjąc ładunek w Hambur
gu kapitan statku włoskiego oświad
czył: „Niniejszy dar Duce symboli
zuje ży cz en ie  I ta l j i ,  aż eby  zaprzyjaż  
n io n e  N iem cy  odzyskały w k ró t c e  
t w e  kolan j e “.

chodowego, нtemperowanie nadmiernego Przeciw temu wypowiadał* się sena- 
Kskalizmu i inne, będą przyczyniały się torka Macieszyna.
do zwiększenia rentowności pnzedsię- 1 
biorsłw i będą przyciągały coraz to no
we środki, zwiększając iJość i rozmia
ry naszych warsztatów, zatrudniając co
raz więcej ludzi, przysparzając coraz to 
większe wpływy skarbowe.

Ale wystrzegać się należy zbytniego 
optymizmu. Chociaż musimy wierzyć w 
dalezą poprawę, jednakże nie wokio nie 
liczyć się z możliwością powrotnej fali 
kryzysu i nie być przygotowanym do 
jego przetrzymania.

JESZCZE WYRĄB LASÓW
Referat w sprawie ustawy skarbowej 

wygłoerł sen. Rostworowski, poruszając 
m. in, sprawę wyrębu lasów, o czem mó
wi art. 11  lista wy, a co było powodem 
ożywionej dyskusji w Sejmie. Komisja 
Senatu przywróciła rządowe brzmienie 
art. 1 1 , uchwalając rezolucję, która u- 
trzymuje za*adę, że pewne określone ra
my wyrębu — odpowiadające średnio

W
misji.

glosowaniu przyjęto wniosek ko-

REZOLUCJE
uchwaleniu preliminarza i ustawy 

przyjęło następujące rezohi-
Po

skarb o w ęj 
cje:

do budżetu Min. Skarbu w sprawie ob
niżki ceny cukru i uporządkowania dłu
gów rolniczych ;

do budżetu Min. Rolnictwa w spra
wie podniesienia produkcji i zapewnie
nia opłacalności oraz w sprawie użytko 
want a Lasów Państwowych;

do budżetu Mm. Oświaty w sprawne 
kontroli nad programami Uniwersytetów 
Ludowych;

do budżetu Min. Opieki Społecznej w 
sprawie zarządzeń, ażeby strajk w w ar
sztatach pracy był jedynie wynikiem 
bezpośredniego i tajnego glosowania pra 
cowników danego warsztatu.

Przyjęto rezolucję mniejsaoeci o pod- 
normom za okres ostatnich 5 lat — moi- eiesiemu budżetu I'unduszu Kttftury Na
szą być utrzymane, z tolerancją do, 8"/» rodowej do 2 milj. zł. 
ich przekroczenia, a gdyby rząd uważał USTAWA O INWESTYCJACH

Kom itet udziału Polski
w N owojorskiej W ystaw ie Św iatow ej i9 5 9

P. m inister Przemysłu i Handlu 
powołał do życia S tały Komitet Or
gan izacyjny Udziału Polski w No
wojorskiej W ystawie Światowej w 
1939 r. pod przewodnictwem b. mi
n istra  Augusta Zaleskiego. Komitet 
ten składa się z przedstaw icieli za
interesowanych m inisterstw  oraz z 
powołanych przez p. m inistra Prze
mysłu i Handlu 8 członków, repre
zentujących samorząd gospodarczy 
i organizacje gospodarcze, a m ia
nowicie: prez. D-ra Feliksa Maci- 
szewskiego, dyr. Józefa Jakubow
skiego, prez. Bohdana Stypińskiego, 
prez. S tanisław a Lamberta, prez. 
W iktora Przedpełskiego, b. min. J e 
rzego Gościckiego, dyr. Bolesława 
Sikorskiego i sekretarza generalne
go Rady Handlu Zagranicznego 
d-ra Władysława Rasińskiego.

W skład prezydjum Komitetu 
weszli, obok przewodniczącego, p.

za konieczne z tych ram wyjść, to złoży 
wniosek o dodatkowe zatwierdzenie wy 
rębu. ■ . :

Następnie zreferował ustawę o inwe
stycjach sen. Potrażycki, poozem zabrał 
głos minister Skarbu E. Kwiatkowski.

Tezy rap ortu  van Zeelanda
w ujęciu polskich sfe r gospodarczych

Odbyło się w Warszawskiej Izbie 
Przemysłowo - Handlowej pod prze
wodnictwem prezesa Cz. Klarnera 
nadzwyczajne zebranie P o lsk ieg o  
K om it e tu  N a rod ow eg o  M iędzyna ro 
d o w e j  Izby  H and lowej .

Przedmiotem obrad było ustalenie 
stanowiska polskich sfer gospodar
czych wobec tez, z aw a r ty ch  w  ra p o r 
c i e  w  s p r a w i e  p rz ed s i ęw z ię c ia  akcji  
w  kierunku o d b u d ow y  m ięd z yn a r o 
d ow y ch  s t o su nk ów  g o sp o d a r cz y ch ,  o- 
p ra c ow an ym  przez b. p r cm j e r a -  b e l 
g i j s k i e g o  van  Zeelanda.

Na zebraniu tem referat zasadni
czy wygłosił p r o f .  F eliks Młynarski, 
poddając tezy van Zeelanda szczegó
łowej analizie, poczem w loku dysku 
sji ustalono, .że polskie sfery gospo

darcze, reprezentowane w Komite
cie, u s to sunk ow u ją  s i ę  zasadniczo  
p o z y t yw n i e  do tez v a n  Zeelanda, 
zwłaszcza w  zakres ie  p o m o c y  f i n a n 
s o w e j  d la pa-iistw ekemomiexnie sła
by ch .  Niemniej zwrócono uwa
gę na pewne niedociągnięcia co do 
programu realizacji tej pomocy, od 
rzu cono  o d m i en n e  traktouxmie w y 
tw o r ów  p rz em y s ł ow y ch  i  p roduk tów  
r o ln y ch  w  zak res i e  zn ies i en ia ,  wzglę. 
dn i e  roz luźn ien ia  r e g l a m e n t a c j i  o- 
bro tu  t o w a r o w e g o  z zagranicci .  Pol
skie sfery gospodarcze domagają się 
włączenia do proponowanego pro gra 
mu postulatu przywrócenia sw o b o d 
n e j  m i g r a c j i  ludn o śc i ,  który to pro
blem dla Polski jest szczególnie do
niosłego znaczenia.

Przedłużenie okresu ulgowych spłat
zaliczek na

Prezes Rady Ministrów wydal no
wy okólnik, wstrzymujący wejście 
W życie postanowień okólnika z dn. 
25 lutego 1936 r., dotyczących ter
minu spłaty zaliczek na uposażenie 
w pełnej wysokości ra ty  normalnej 
i przed łuża ją cy  do dn ia  S l - g o  m arca  
1939 r. ok re s  u l g o w y ch  spłat zaliczek 
■ка u ito sażen ic  w wysokości 40 proc., 
względnie 50 proc. raty normalnej,

uposażenia
ustalony okólnikiem z dnia 5 paź
dziernika 1937 r.

W razie jednak wykorzystania 
przez Radę. Ministrów uprawnienia, 
przewidzianego w ust. (4 ) a it . 12 
projektu ustawy skarbowej i skró
cenia w drodze rozporządzenia termi 
nu pobierania podatku specjalnego 
— spłata zaliczek na uposażenie zo
stanie odpowiednio zmodyfikowana.

U chw ały „Zarzewia1
w sprawie zaiść wileńskich

W dniu wczorajszym odbył się w 
W arszawie zjazd delegatów skupień 
Stowarzyszenia Uczestników Ruchu 
Niepodległościowego „Zarzewie“, 
przy udziale około 60 osób.

Przedmiotem obrad zjazdu był re
ferat ideowo - programowy.

Ponadto zjazd powziął następują 
ce rezolucje:

1) Zjazd piętnuje s oburzeniem 
podstępny zamach na nieśm iertelną

min. Zaleskiego — pp.: .
bowski, jak£> wiceprzewodnicz? 
prez. Stypiński, b. min. Gościct 
dyr. Sikorski, jako członkowie p 
zydjum, oraz dyr. Rasióski, jako 2, stoUcy t 
kretarz generalny Komitetu. vrofc* ailg.

Jednocześnie utworzono w jo. 'tzbiihcl, o 
Komitetu dwie komisje, z ktor; ^topondcnc; 
jedna zająć się ma zagadnienJ^ dosłowr, 
programowemi wspólnie z Komis щ ^ (
jatem W ystawy, druga zaś *РгЯ Oddaje ona 
kosztów, związanych r  udzia i, stwierdzi 
Polski w Nowojorskiej Wys*^ tn4akcie ш  
Światowej oraz sposobu ich P°* ****£« polity^ 
cia ze źródeł zpoza bndżeto P1
stwowego. Przewodniczącym kcl
s ji programowej wybrany [aHrc _
dyr. Jakubowski, a p rzew o d n ie  ^  u noit
cym komisji budżetowo - adm< 
stracyjnej _  prez. th
dwie komisje przystąpiły niezw 
nie do pracy. î...

Wyznaję, ż. 
Jest w tej 

i to, co s 
L°bu tych < 

pól pod z i n 
" kolejce 
^nutach
końcem 'I 

tpetrowy 7.ji
tnil>ia się jV 
««dżiny 
a :aąs nien

Demonstracje antylitewskie
WILNO. W związku z oetatniemi 

incydentami ,na gran icy polsko-li
tewskiej w W ilejce pod Wiłnem od
była się demonstracja podczas uro
czystości strzeleckiej, której prze
bieg był nadawany przez radjo.

metropolity Szeptycki
pamięć i cześć dla Wcràm na 
M arszałka Józefa Piłsudski«®®: 
konany przez „Dziennik W Hen ^

2) Zjazd solidaryzuje się 1  ̂
ścią rezolucyj i  de<pesA, uc ( 
nych przez zgromadzenie ohr^3 
Sikie we Lwowie w dniu wczo ^ ’"«n 
яг.тш b. m. w srvrawie onetropo ^  ̂ И̂П u

Nityjfi; 
v Ich will г
r̂ 'n Volk... 
1 kanclerz ! 

radj 
na aryst- 

; r> Maître 
^ych drz'v 
^ctl .w.arż ; 
*l°śniika p;

szym to. m. w  sprawie 
Szeptyckiego i szowinistyczncJ 
cji ukraiń^riej.

liteM anifestanci, protestując 
ciiwko postępowaniu vfluà'i 
sk ich , domagali eię ukrócen ia !jv 
wokacyj IHewekich, wymi^^00' 
przeciwko Polsce. (PAT). cz'

Strażak skazany za kradzież
K leptom an, fetyszysta czy złodziej

'Śniy ju: 
iona; te

to ^noże n
Wczoraj stanął przed Sądem Okrę 

gOTvym Roman Malec b. strażak I 
Oddziału straży ogniowej, który sy
stematycznie dopuszczał się kradzie
ży w teatrach, kinach, rekwizytor
niach i garderobach teatralnych pod 
czas swych dyżurów.

Kradzież została wykryta przez 
pe;.' nel teatru Narodowego. Udało 
się mianowicie sprawdzić, że k ra
dzieże zdarzały się w te właśnie dni, 
kiedy miał dyżury Malec. Zawiado
miono urząd śledczy, który przepro
wadził rewizję w mieszkaniu podej-

j 9 0 c f  f o r o n i q “
Oddziały Obrony Narodowej rozpoczęły pracę

Wczoraj odbyła się konferencja 
prasowa w sprawie oddziałów woj
skowych — Obrony Narodowej, na 
której płk. dpi. Prugar-Ke'tlmg u* 
dzielił następujących wyjaśnień :

Celem pogłębienia przygotowania 
wojskowego obywateli p. m inister 
spraw wojskowych powołał do życia 
oddziały wojskowe o specjalnym cha 
rakterze pod nazwą Obrony Narodo
wej.

Oddziały obrony narodowej są 
jedną z form realizacji rzuconego 
przez naczelnego wodza hasła „Na
ród pod bronią“.

Warunki finansowe państwa i sze
reg innych przyczyn nie pozwalają 
na zwiększenie stanu liczbowego ar
mji stałej w takim stopniu, jak  te
go wymaga bezpieczeństwo państwa. 
Aby temu zaradzić M. S. Wojsk, 
szuka rozwiązania na innej drodze 
Wyrazem tego są nowoutworzone 
odziały obrony narodowej.

Oddziały obrony narodowej są woj 
skiem w ścisłem tego słowa znacze
niu, posiadają tylko inną „tańszą“ 
strukturę organizacyjną ' .Zorganizo
wane na zasadach t e r y t o r ja ln o ś c i

n i e  są  sk o sza row an e ;  żołnierze zali
czeni do obrony narodowej pozosta
ją  w swoich mieszkaniach, przy 
swoich warsztatach pracy, a w od
działach obrony narodowej zbierają 
się tylko na zarządzone ćwiczenia.

Służba wojskowa w oddziałach o- 
brony narodowej polega na krótko
trwałych, dorywczych ćwiczeniach 
jedno i kilkudniowych, których łącz
ny czas t rw an ia  w  c i ą g u  roku n i e  
prz ek ro czy  30 dni.

Do służby w tych oddziałach po
woływani są ochotnicy przedpobo
rowi przeszkoleni w przysposobieniu 
wojskowem oraz z poboru oficero
wie, podoficerowie i szeregowcy re
zerwy.

Odmienne i trudniejsze warunki 
pracy w oddziałach O. N. oraz spe
cjalny .charakter służby w tych od
działach staw iają żołnierzom obrony 
narodowej szczególnie wysokie wy
magania pod względem moralnym i 
dyscypliny. Surową dyscyplinę a r 
mji stałej skoszarowanej zastąpić 
musi w oddziałach O. N. przede- 
wszystkiem dobra wola i głębokie 
poczucie żołnierskiego i obywatel
skiego obowiązku. Pray powoływa

niu do służby w Obronie narodowej 
przeprowadza się ścisłą selckcję kan
dydatów.

Żołnierze obrony narodowej o- 
trzymują całkowite umundurowanie 
i oporządzenie wojskowe, które prze 
chowują u siebie w domu i w tem 
umundurowaniu obowiązani są sta
wić się na każde wezwanie przełożo
nych.

Zagadnieniem, mającem zasadni
cze znaczenie dla żywotności i roz
woju tych oddziałów je s t sprawa za-, 
bezpieczenia pracy oraz zarobków 
za dnie ćwiczeń żołnierzom obrony 
narodowej i w tym kierunku zwra
camy się z apelem do społeczeństwa 
o pomoc i poparcie.

Chodzi o to, aby pracownikowi, o- 
puszczającemu pracę raz w m iesią
cu dla ćwiczeń w oddziałach 0 . N., 
pracodawca nie potrącał zarobku za 
ten dzień.

Z uznaniem i z wdzięcznością na
leży podkreślić, że wielu obywateli 
odniosło się przychylnie do tej spra
wy i stra ty  jak ie  w ten sposób pono
szą, potraktowało jako pewnego ro
dzaju świadczenie na FON.

Podczas rewizji po’* 4  do obirżanego, j. ^
wykryła prawdziwe niuze« rT1  ̂ . 
dzionych rzeczy. Znajdowały ,' v̂<’uiy 
setki пя i różnili s t . vch przedm1  ̂  ̂ Polit,setki najróżniejszych P 
od maezyny do pisania, aż

Polityki, 
^brew

gatora. Matec kradł i ^ urlop
wszystko, co mu wpadło Iх* ‘ ' 'J^eń na
Łyżeczki do kawy, szczypce *e,,wszy
wania zębów, rewolwery i ^eżę w

У ( 
c<

biżuterję z teatralnej rekv> ^  ^ J^ o n n y  
kostjumy, wąsy, brody \ L 'П,Йса> c<
liznę, krawaty, bandaże i le  ‘ ^ . Л  Wóryn
7. N П t o i. i nnHrfw^n î ręknVV * ^   ̂̂  Z ПЯ!ТПz apteki podręcznej, ręKaw“'“ z Патп
ferskie i zegar samochodowy ' r . a Seyss 
żu Straży Ogniowej, nie Ьгя ^  ^ aby 
wet maski gazowej i soczewc 
flek to rów. J 7  .^siedzi

W У!кц 
%

Na rozprawie wczoraj^ 1 tjj Późni

7.g"in3i _ lenieni 
,  której ,'eiłj

wolwer, Zof ja  K ajzerow na, ^  

kradziono szlafrok г07̂ '>' - г ц,-

m« z garderoby.
Obrona wysunęła tesę. 70 ,^ nrM.'^io,nych

Pan o 
- Poci.

że poP^ , ,esi<3

lekarxs pS
, rytmicznE*il*‘

ny jest umysk»wo chory' 
cierpi na kleptomanję

Powołani eksperci . l  ,,
chjatrzy dr. dr. Malino^'5 , jedr1', -u  — 
miński nie w ypow iedz ie l^^^mar ^ . yeh

v Takich
>e]u

kategorycznie. Cechą
jest zabieranie przedm iot^ ^ s t ą p i ł

j<f ? 30

hi
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proc.

się
гГ  '
szaf rzeczy 
nie
miotów

jących się na wierzchu, w njepopa
ęki, podczas gdy oskar«> • i apologj,

pozamy^ane‘ л11 рггс .'Ьу

~ii*U tlIe'v>< me je s t dowoae- -  ~ -
nji . B rak również w Je & \ 7̂ 0с г^
niu cech fetyszyzmu, t- <p«'.a salo-nks
polegającego na s k ło n n « ^ .^  fy  i

prze-

któr

nych określonych p 
czasem
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Nastroje ludności w przeddzień historycznych wydarzeń
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Vrohi

, - o t rz ym a l i śm y  c e n n ą
L  ° i. ^W ondenc jr ,  o r y g in a b tą ,  napi-

’a • dosłownie w  p rz eddz ień  o-z K ö r n ig , ,„j d a r z eń
Oidcije onazaś s=Pra- . 1 . V*V ̂  V RĄl

7 1 ,  ’ ^ mcrdzonr. w bezpośrednim - W y s » ' оед.

Tyrolu ul białym koniem19

rae

Kitzbnhel ,  1 1  m a r ea  
*^rc <fbotel je s t wyjątkowo po

(ch
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ptyckiei1
rdza пат«]
ja k ie «0!
: Wileńs*
’ się z
, uch w» 
e obyw^ 
i u WCZOr
.mctropo1
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[ie
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са 
id j

stoUcy » p o r tów  zitruriapck w  ] Je s t >ai południe. Schodzę do hal- 
u austriackim., s l y rm ep o  iu. Ściągn ięty w idać au rą moich po

litycznych remijrieceneyj, z jaw ia się 
m aitre d’hotel. ,

— Sdm&ehoigg bardzo rozsądni« 
wczoraj mówił — zagajam  rozmowę.

Dyskretne wzruszenie ramiona
mi :

— Pięknych я»}ów i programów 
mamy za w iele ;tu treeba działać; 
Schuschnigg tego nie p o trafi; my 
tu ta j wszyscy czujemy się jak  sta
do baranów, które los pędzi wbrew 
słowem i programowi w nieznane. 
Pewnie — wszyscy chcą p racy ; nie 
po lityk i; ale przecież warunkiem 
pracy jest określ o ność polityki ; a 
tę dają nie słowa, lecz czyny.

— A mimo to Schnąchnigg jest 
popularny — wtrącam.

W*ruszenie ra*nkm zupełnie już 
bezceremonjalne :

— Ależ gdzież tam ; gdyby prze- 
j prowadzić plebiscyt u c z c i w y ,  
j to 70 proc. byłoby za „Haken- 
I kreutzam i“ ; ale tem większym nie- 
I pokojem musi napawać perspekty- 
[ wa t a k i e g o  plebiscytu, jak i bę

dzie w n iedzielę; jeżeli ido butelki 
w.ina dodać 10 proc. wody gość 
tego nie pozna; jeżeli sfałszować je

n iewątp liw ie w ier- 
w

^лт ...— * ila stro ie i  m in tereso -
A л Г**'6 btdnoêd austria-I dżetu P1 Ц .

ącym koi
any zos
^wodnic
o - adnń
»iński. 01

niezwlo
er podał nie to wino?

Ale dziś 
Ta poli-

'Państwo wybaczą. 
_etk© idzie na baikier.

yzrtaję, że dla mnie waaniej- 
e*t w tej chwili to słońce, ten 

, ’ ’ t°> co stw arza bajeczną syn- 
°)u tych elementów: te narty .

godziny po lunchu jesteśm y 
'k o le jce  linowej. Po kilkuna- 
uiutach szczyt, zalany palą- 
°ńcem Tyrolu. Długi, wielo- 

* !ri'1,\1"0'w.v zjazd. Mała stacyjka . 
‘Ha się już, gdy kursu jący co 

z‘ny „W intersportzug“ wy-
nas niemal na progu hotelu
lałyro koniem1 . 

w hallu ogarnia nas atmosfe- 
Nrtyki;
V ,cl* und ich muss wissen 
г7’л Volk...

kanclerz Schuschnigg przema
k a  radjo. Wokół głośnika

T 4ftrn* * p rstekra« j a h<ytelu: Anschluss je s t faktem dokona-
1 ^  d ‘b o M ' Р°г^ ет: •* u- ; nvm i nie czekajac na wynik „ple-

•ócenia P „ « А  drzwi w yglądają , twarze bieeytu« warti0 zastanowić się co 
pełne skupienia. Ni pod wzgiędem gospoda*

^niłca padają słowa : 
j raca, czy polityka...?
. em audytorjum odpowiedź 
a aby n iew ątp liw ie: — poli-

w  70 proc. — gość gotów kelnera 
w yrżn ąć  w  łeb ; dlatego w sz y sc y  tu 
ta j bardzo boimy się  niedzieli ; roz
ruchów, a może nawet rewolucji...

Deszcz nie ustawał. Wsięłem się 
do przeglądania gazet. Zwracał iw a  
gę brak reakcji Berlina na mowę 
Schuschnigga. Jakby cisza przed bu 
rzą...

X

Dług Skarbu Państwa 
w Banku Poiękim

zmniejszył się
o dalsze łj. zł.

W pierwszej dekadzie m arca za
pas złota w Banku Polskim powięk
szył się o 0,5 m ilj. zł. do 437,6 m ilj. 

k i“ mówią wyłącznie po ang ie lsku ; 7j .  stan  pieniędzy zagranicznych i 
to Aaigielid, które brak umiejętno- dewiz zmniejszył się o 3,8 m ilj. zł. 
ści narciarskich rekompensują sa- ^  22,7 m ilj. zł.
miłowaniem do tyrolskiego folkloru. Suma wykorzystanych kredytów 

Pora na obiad. | zmniejszyła się o 7,4 m ilj. zL do
Tym razem m aitre d hobel pierw- go2,4 m itj. zł., przyczem: portfel we 

szy się do mnie zw raca: : zmniejszył się o 11,1 m ilj.
— Mówiłem Panu; są już wiado- Łł do 558,9 m ilj.z ł .; portfel zdyskon

mości o rozruchach przedwybor
czych w W iedniu; krwawe starcie

Po lunchu wróciło słońce. Ale między grupą N. S. i komunistami ; 
śnieg mokry. O nartach niema mo- w innych m iastaeh też duże naprę- 
wy. W ięc враеет za miasto. Po dro- żenie; m arnie będzie w n iedzielę;
dze co chw ila uprzejme:

— Grüss Gott.
Między promienie słońca

i  nie m o im  stosować metody albo - 
albo wtedy, gdy sytuac ja  je s t do 0- 

znów  ̂statnich granie napięta... |
wciska się cień po lityk i: cxyiby Napięcie to odczułem na własnej 
więks-zość tych lrktzi istotn ie chcia- skórze: wbrew uetaloaiej renomiej 
ła zamienić to pozdrowienia na Heil obiad pierwszy raz nie przyniósł; 
H itler? i zaszczytu „Białemu Ko<niowi“. Wi-j

Polityczne refleksje rozprasza docznie również kucharz je s t poli- 
gwar five‘u. Obserwując sa lę  dan- tykiem.
cingową, możnaby sądzić, że s^krka 
jeżdżenia na nartach obca jest m ie
szkankom Tyrolu. Bo przecież więk
szość w łaścicie lek tych pięknych ty 
rolskich strojów, licznie .reprezen
towanych na sali, ma obandażowane 
nogi ; kuleje. Przy bliższem w ejrze
niu, a raczej wsłuchaniu, sprawa 
w yjaśn ią s ię : te wszystkie „tyrol-

Przy deserze m aitre d‘hote! 
chylą się tajemniczo:

ва-

i towanych biletów skarbowych po
w iększ^  się o 6,5 m ilj. zł. do 16,9 
m ilj. zł.; stan  pożyczek zabezpieczo 
nych zastawami obniżył się o 2,8 
m ilj. zł. do 26,7 m ilj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych 
i bilonu powiększył eię o 0,5 m ilj. zł. 
do 49,3 m ilj. zł.

Dług Skarbu państwa zmniejszył 
się o 5,0 m ilj. zł. do 70,0 m ilj. zł.

Pozycja „ntne aktyw a“ zmniej- 
j szyła się o 2,8 m ilj. zł. do 223,3 
m ilj. z ł.; pozycja „inne pasywa“ 
zwiększyła się o 0,3 m ilj. zł. do 147,1 
m ilj. zł.

N atychm iast płatne »obowiązania.
Przed chw ilą Prz^maw*a  ̂i Ватйси «więkezyły się  в 10,2 m ilj. zł. 

Schuschnigg; zgłosił dym isję... j ^  317д
Twarz mojego informatora m iała | ob ieg  biletów bankowych zmniej- 

wyraz błogiego spokoju; tak, jakby; дау1 ^  0 29д  miij. г \. do 986,8
wreszcie zabrano beczkę prochu, na 
której przez w iele dni mtisiał sy
piać. (ь )

7 З - b w s ê B ß m s M u m t a  R z e s z o
€0 zyskały Niemcy na zagarnięciu  Austrji

')• zyskały na

l i e z  -чej , ' srr>y już dokonali wyboni — 
?-ona; te dzisiejsze „christia- 
? ^ożc nie p raca? czas prze- 

81? do obiadu...
iż cum
,ały sie ^ W 4ny
,rzedniiotfn
aż
iag a z y ^ ,  że

X
z wciągającego

iii? ,J*°^ty,ki, uległem mu 
■ Wbr

mnie 
naza-

rw  obietnicy, którą dałem
1 fett« Г: Ur>óp, to tylko urlop. Ale 

pot1 dzień
do ^  Pjf

czym i l’udnoscioy.'ym 
zagarnięciu A ustrji.

Rzesza Niemiecka do dnia 13 
m arca 1938 r. liczyła 471 tyś. kim. 
kw. Powierzchnia A ustrji w yraża
ła się liczbą 84 tys. kim. kw., czyli 
że obecnie, obszar znajdujący się 
pod władzą Adolfa H itlera wynosi 
555 tys. kim. kw. W ten sposób 
Niemcy stały się najwięksseem po

zdobyczą z gospodarczego punktu 
widzenia. Przedewszystkiem Au
st r ja  jest jednym z poważniejszych 
producentów rudy żelaznej. Pod
czas gdy w r. 1936 produkcja rudy 
żelaznej w Niemczech wynosiła 
7.570 tys. tonn, Austrj a wydobyła 
je j  1.024 tys. tonn. Nie u lega w ąt
pliwości, że hutnictwo niemieckie 
i przemysł zbrojeniowy chętnie tę 
rudę zużytkuje i posługiwać się 
będzie żelazem i s ta lą  wyproduko
w aną w hutach austrjackich . Da
lej pokaźna je s t w A ustrji produk-

Roeji mocarstwem kontynentalnem j c ja  g rafitu , wynosząca 22 tys. t.,
i pod względem powierzchni prze
ścignęły ju^ Francję.

Ludność Rzeszy, według danych 
z 1934 1*. wynosiła 66,6 m ilj., lud-następny wstał bez słoń

0 0  rT* __ !  . , ,  . Л  A» n j J I V O I l t t  V V ,U  IŁ I ł ł J . ,  łU U -

Ti  szt^ ' 4  S  y Ltyg0dn li ność A ustrji 6,8 m iljn. W tej chwi-
skw izy^  '°noW~.'Vj^ - .1^1 S lę ' 1' więc, uw zględniając przyrost na

nosy-
• ' l e k a ^ K ' ^ x ’ C0 ,kÓł pocią?u- Tejr0 1 ej Li ’ którym od samego W iednia „trice 1 4ta , ___ .kawice 

Iowy z
g a l^  z_nami polityka. W

ГУ̂ 1ПУ- turałny, Rze!=>za posiada około 75
m ilj, obywateli. Także więc i pod 
tym względem Niemcy Są najpotęż- 
niejszem mocarstwem europejskiem 
(znowu pom ijając Sowiety).

Ale nietylko pod względem lud- 
, nośćiowym i terytorja lnym  wzmoc- 

^_Wi e£ ieh8™y niły się Niemcy zagarn iając Au- 
strję . Kraj ten był w ielce łakomą

osobie
Seyss - Inquarta. On do 

' od 1 ki ^  ^ e ło e ić  przemówienie; 
x * e  b ieżnym  szczytom Tyrolu

. ^siedztw ie 
j&zćJ ÿ : é późno. W Amstätten. Na 
cni >f . Uni ludzi: tysiące rąk  z po- 
I zgin* . d '"nicm hitlerowskiem i chór:
,a’ к10ГЙ ,  ’ r\vy *  , ̂  ^Wygodny towarzysz- pod.ro-

Łubie71'-  ̂ Chęcią śledzi (manifestację.
ęfatfkĄ ^ T -  j  -  -  J -  T*>-------- - ~

wobec 24,3 tys. tonn grafitu  w y
produkowanego w Niemczech. Po
zatem ogromna jest austrjacka pro
dukcja magnezytu wynosząca 300 
tys. tonn wobec zaledwie 38,6 tys. 
tonn produkcji niem ieckiej. Poważ
ne są również rozmiary austrjac- 
k iej produkcji celulozy i papieru. 
W reszcie produkty rolnictwa au- 
strjackicgo znajdą napewno nabyw
ców wr Rzeszy.

Nie wolno także zapominać o 
bardzo powainem źródle dochodu 
A ustrji, turystyce. Kto w ie jednak, 
czy pod rządami /narodowych so-

— ■■ iiin « iim r a n g - i  u n r —

cjalistów  źródło to nie wyschnie, a 
w każdym razie nie osłabnie i to 
wydatnie.

Anschluss odbije się oczywiście 
na polskim eksporcie. Najpoważ
niejszą pozycją naszego wywozu do 
A ustrji je s t węgiel. Mimo ograni
czeń эе strony austrjack ie j przed
staw iał on w r. 1936 jeszcze zu-

m ilj. zJ.
Pokrycie złotem wynoei 36.35*/». 

Stopa dyskontowa 4*,W*, stopa od 
pożyczek zastawowych 5‘/*Vo.

—24 milj. zł. w lutym
Sald o  ujem ne  

bilansu  handlow ego
Bilans handlu zagranieane®o Pol

aki łącznie z Gdańskiem — w ki tym 
zamknął się  saldem ujemnem w  w y
sokości 24.387.000 zł.

Ogółem przywieziono towarów 
289.878 ton, wartości 109.090i)00 zł., 
wywieziono zaś 1.014.437 ton, w ar
tości 84.70S.000 zł.

Na ujemne saldo bilansu hand Io»
pełnie pokaźna wartość przeszło w  częsc, przywoz to-
16 m iljn. zł. Eksport ten, je ś li nie ^ ar°W z.N iemiec z tytułu lifewid«-
natychm iast, to w każdym razie zamrożonych n a le ż y c i  za
w niedalekiej przyszłości, zosta- tranzyt kolejowy pi-zez P o ^ ę . P.r^y
nie napewno zagrożony przez 7 * f>'ch tow arow m e powoauje od-
konkurencję w ęgla niemieckiego. Р .w u  wa u г  s  •
Podobny los czoka nasz wywóz kok- W  porównaniu ^  ^ cz ru e m  znm^
su przedstaw iający w r. 1936 war- sz>'ł S1? 0 6'805 tye ’ zł‘> pray‘
tość przeszło 2 m ilj. zł.

Nie możemy też liczyć na zwięk
szenie innych pozycyj eksporto
wych, przeciwnie, należy się spo
dziewać dalszych ograniczeń w y
wozowych, gdyż nasz bilans handlo
wy z A usłrją był aktywny. Jeś lib y

szył się wywoź 
wóz zwiększył się o 5.727 tys. zł.

Giełda pieniężna
WALUTY I DEWIZY

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
Iutowo-dewizowej w Warszawie tenden 
cja dla dewiz była słaba, przy obrotach 
niewielkich. Notowano: Amsterdam —̂ 

zaś m iałv  wejść W życie także w 294.60, Broksela 88.95, Gdańsk 100, Ko- 
1 , nenhaga 117.85, Londyn 26.39, Nowy Jorkstosunku 00 naszego wvwozu au- с „  Л8 ’ L_i n,i^лу^оги  au 

strjackiego postanowienia układu 
polsko - niemieckie j ,  stworzyłoby 
to niewątpliw ie nowe trudności.

Rad.

oska1-*
popi-0

ekarze_
wski ' i
i s'§ ^  » 
k l e P ^ ^  
tów zna 

»■ '■*’?

akich jak  ci, w A ustrji jest 
— hrzmi odpowiedź. — 

^ y c h  socjalistów. Może 25, 
30 proc.

n.V k f  
Fakt

vch PrJ .  
'k l  e P ^

'it̂ Nastąpił dłuższy wykład na 
] .  niepopularności Ansehlussu,I* '
.'<Sn

W *> ?liotoW- 

tóltor* r

t e n *

' ^trjajkiem . Jedzie do Parj-ża.
Pan o tem sądz i?  — zapy-- 

j ,У Pociąg rusza wśród la su 1 
j^ionych rąk, rozbrzmiewają- 1 
y^nicznem, komenderowamem

Działalność Banku Sospodarstwa Krajowego
w  f 4 » l r v  м £ » 1 е ф # ф « 9 >

iii-

1 aPologja Schuöchnigga.
na potwierdzenie tych słów 
niewielkie tylko grono i bez 

o p0stęP°v ^ cj  ̂ w ita  m in istra. W ysiada 
• zboczc” L -̂u, 'który sąs iadu je  z naszym.

ЙГ.1__ л__ _ - ,Il salonka; zwykły zarezerwo- 
|i ^ e d z ia ł  w  wagonie Wiedeń 

- ► przez Szw aj ear ję. W tym- 
^ •ągu  jest wagon do Paryża, 
liç î^ ie przez Niemcy. (Oba kra- 
^ “ją  się o tranzyt). Fakt, że 

tym ostatnim „zasiadał“ mi- 
. ■ î>asz towarzysz podróży oce- 
,^ko nieomylny omen:

>ownież droga A ustrji nie pój 
''''zez Niemcy.

W dniu 10 b. m, odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa dr. Ro
mana Góreckiego posiedzenie rady 
nadzorczej Banku Gospodarstwa 
Krajowego, poświęcone omówieniu 
działalności Banku w roku ubie
głym i bilansu netto wraz z rachun
kiem strat i zysków za rok ubie
gły.

Po referacie naczelnego dyrekto
ra  Banku, dr. L. Barysza złożył 
radzie szczegółowe sprawozdanie 
przewodniczący komisji rew izyjnej, 
poczem po dyskusji uchwaliła rada 
przyjąć bilans Banku i przedłożyć 
go do zatwierdzenia ministrowi 
Skarbu.

Z innych spraw zatwierdziła ra 
da k ilka średnioterminowych poży
czek, przemysłowych na cele inwe
stycyjne, k ilkanaście wniosków, 
dotyczących sprzedaży nierucho
mości m iejskich, przejętych przez 
Bank w drodze obrony własnych 
pretensyj, następnie uchwaliła r a 
da projekt nowego statutu Fundu

szu Emerytalnego Pracowników 
Banku Gospodarstwa Krajowegjo, 
ja k  również nowy regulam in p rzy j
mowania przez Bank wkładów na 
książeczki oszczędnościowe, w re
szcie załatwiła k ilka bieżących 
spraw adm inistracyjnych.

5.28.50, Nowy Jork kabel 5.28.75, Oslo 
J32.60, Paryż 16.38, Praga 18.38, Sztok- 
hofen 136, Zurych 122.15, Bank Polski 
płacił za dolary amerykańskie 5.26.50, 

' kanadyjskie 5.26, floreny 293.60, frank: 
francuskie 16.08, szwajcarskie 121.55, 
belgi 88.70, funty 26.30, palestyński« — 
25.95, guldeny gdańskie 99.75, korony 
czeskie 16, dńińskie 117.30, norweskie 

\ 131.95, szwedzkie 135,35, lhry włoskie 
21.10, marki fińskie 11.30, niemieckie 90, 
srebrne marki 110 .

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tenden

cja była również słabsza, przy w ięk
szych obrotaoh 4‘/a°/e wewnętrzną i Зл/и

mil jonów złotych, saldo na rachun
kach kredytowych banków o 15
m iljonów  zł. oraz sa ldo  dz iału  em i- 1 inwestycyjną^ Notowano: 3»/* inwesty- 

. . .  .  у , ,  T i cyma I em. 82,50, II em. 82, 4“/o dolaro- 
sv jn ego  o 12  m iljonow  zło tych . Ł ą- ! ^ 7 5  _  415()) 4i/s,/, wewtw?trzna —
ezny wzrost środków obrotbwych 65.75 — 66, 4"/o konsołidacyina 67 —
wyniósł przeto blisko 200 miljonów 67.25, 5'/* konwersyjna 69.50, 5% kole-
zl. Pozwoliło to Bankowi na znacz- j i°wna 67.-50' £ /s°/o zie^ . e 6c2 7“ ^ '75' 

_  r- J  J I • J ’ • I , - ■ 1 J  4,/2, /o ziemskie poznanakie sena К  —Działalność Banku Gospodarstwa ; ne rozszerzenie działalności kredy- £2.63, 4V2»/e Warszawy 71, 5“/« Warsza-
Krajowego wykazuje w roku ubie
głym bardzo poważny rozwój. Świad 
czy o tem wzrost obrotów Banku 
o 6 m iljardów złotych do ogólnej 
sumy 29 m iljardów złotych obrotów 
po jednej stronie księgi głównej, 
następnie dalszy wzrost sumy bi
lansowej do kwoty przeszło 2 m il
jardów i 600 miljonów złotych. Su
ma działu handlowego bilansu Ban
ku wykazuje wzrost o praw ie 140 
miljonów złotych.

Główną przyczyną rozwoju ope- 
racy j Banku był bardzo duży przy
rost środków obrotowych Banku. 
Ogólna suma wkładów Banku wzro
sła w ciągu roku ubiegłego o 170

towej, następnie na całkowitą spła
tę kredytów w Banku Polskim, wre
szcie na powiększenie portfelu pa
pierów wartościowych i jednocześ
nie na poważny wzrost środków dy
spozycji pieniężnej i portfelu bile
tów skarbowych, co powiększyło 
stosunek pogotowia kasowego do 
ogólnej sumy a vistowych zobowią
zań Banku do przeszło "5 proc.

i

W związku ze wzrostem 
cyj i obrotów Banku wy niki finan
sowe, osiągnięte przez Bank za 
rok ubiegły, przedstaw iają się ko
rzystnie, co pozwoli na wykazanie 
w bilansie czystego zysku w wyso
kości 3,2 miljn. złotych,

wy stare 75, 5Vo Warszawy z 1933 r. — 
70.25 — 70, 5°/в -Częstochowy z 1953 r. 
62, 5°/o Lodzi z 1933 r. — 63.38 — 63.50, 
6*/« oiblT.igaoje W arszawy 8 i 9 em. 73.

AKGj K
Dła akcyj tendencja była również sła

ba: Bank Polski 113, imienne 112.25, 
Granat 125, Lilpopy 63.50, Węgiel 30.25, 
Modrzejów 13.25, Starachowice 37.25, 
Żyrardów- 68 — 68.25. W obrotach poza
giełdowych: 3“ o renta .ziemska 68.50 do 
69, zależnie od odcinków. Za 5•/» War-

oper i- I szawy z 1936 r. żądano 72
POZAGIEŁDOWE KURSY 

WIECZORNE 
Dolarówka 42,50.
Inwestycyjna I em. 82,50. 
Inwestycyjna II em. 82. 
Konsolidacyjna 67,25.
4 i pół proc. Poż. Wewn. 66.
GreJdę гЬов-iwĄ podmiemy na str. 8-ej.

r



В. P.tin ш и т Odsłonięta oblicze kobiety irańskie]
Sześćdziesięciolecie szacha Iranu

S ek re ta rk a  Dyrekcji
zmarła dn. 12 marca 1938 r.
W Zmarłej tracimy cenną i oddaną współ

pracowniczkę
Cześć Je j Pam ięci

Pogrzeb odbędzie się w Białej k/Bielska w dn. 
iS b. m. o godzinie 14.30.

D  Г R E  К C  J A

Biuro Sprzedoiy (Вуго&бо Fab ryk Jutouych
Sp. z o. o. W arszaw a

Dziś cały Iran obchodzi bardzo uro
czyście sześć dziesięciolecie w ódzia swe 
go szacha-odnowicielа — Reey szacha 
Paiilavi, który ujrzał światło dzienne 15 
marca 1878 r. i jest najczystszej krwi 
Irańczykiem.

Dzień ten czczony jest w Iranie, jako 
święto narodowe. Godzi się więc przy 
tej sposofcnoioi wspomnieć o zasługach 
Rescy szacha Pah&avi d la swej ojczyzny. 
Tu oddajemy głos posłowi irańskiemu w 
W arsxawie:

— Jeżeli eię rauci okiem и* dzieje 
Iranu w ciągu ostatnich h t  20, można 
rzec tvîlUo jedno słowo — cud. A t*o 
wszystko zasługa naezego dostojnego 
solenizanta. Spróbujmy pokrótce tylko 
стекаpitulownć jego aasługi.

Iran był { «»e s«  nie tak dawno paś- 
stwcan (rodakiem, a i t a i l  tepełnie po- 
zba wkuiem armii regtdarnej, zależnej w 
dniej mierze od przywódców koczują
cych' szczepów. Obecnie koczownictwo 
jest zniesione. W erystkie szczepy two
rzą ludność tw-idłą. Armja jest dxM re
gularna, mogąca porównać się pod wrglą 
dem uzbrojenia i zaopatrzenia г  każdą 
armią europejską. Były dawniej połacie

na północy — była we władzy R 
a druga — na południu — we * 
Anglików. Dziś mamy « t é r tw o l  
szorzędnycb szos, a  ponadto oM  
Hnję kolejową, łączącą zatokę Per 
morzem Kaspijskiete, prry Wór*1 
to bardzo w iele szyn, sprowad z ą  
Polski, korzystając róiwnież Z 
cy inżynierów polskich.

Dawniej nie "było prawie sakół. i, - si. ад p, 
są w każdej wioece, a tywąee njtao JW ace do 
wyjeżdżają na wyższe etu<#» y  Ci
Budżet rządowy, który dawtæi я »  zach
j  ł  i .  _1 *  . .  . .  __ U .  v  J . Ł

_____  M»eh
W  « « * ■ * ,•

Marsza w i
500 milj. zł., wzrósł więc 
dziesięciokrotnie.aziesłęaokrotm e. . "

Największego przewrotu obyow p g
go dokonał nasz monarcha, “o chłodne
oblicze kobiety irańskiej, pra«* *“ imawuiivi* K w m y —
ków ukrywane pod exarezafem. j - ^ y ,  przy 
jvał tej reformy przed dwoma . r^^o-zachod 
gu dwóch m iesięcy i ołg<bie Js»ć dość dc 
Iranie nie spotka się zaWOaJOWaMl âuàgJen

W
biety.

Jest więe iiaez monarcha dl« - 
tylko cesarzem - odnowicielem. a1 
też ojcem, jest wodzem, je*ł -  
kiem...

gółc oie mogli docierać, bo szczepy były 
uzbrojone. Dziś wszystko jest podpo
rządkowane rządowi.

Dawniej prawie, że nie byk) szos. Ist- 
оЫ у jedyni* dwie, z których jedna —

?e»tr Wiel
rem... J * 1*  Naro
Na zakończenie naszej rozmów? P T.,,0 5̂KJr- : * . Г . т 5 г ; _ п а е ,  ie  , . ie»‘r Polslkraju, do kt“ jc h . rządowi wo- nüstcr HantW Saja g '

u« mogk docerac, bo szczepy były nioBe s,  energiczne kroki di f  T • 8’4  w;
wanU irmńsko-polskich obroWw U fe

Difl'

Vs 

JEM PBŁ
‘ f̂flpcaratui 
3 “ ■ na Po

Dłhu dość 
ł4 t. przy

wiany już i ” p r o je k t o w * ^ !^ ^

Nowy poseł szwajcarski
Andycja Stow. Miłośników D awnej Muzyki — IV K oncert poświęcony

twórczości K a ro la  Szym anow skiego
Od dwóch madrygałów z XVI w. 

„Cor mio" C. Monteverdiego (1567 
1643) i „0  voi" L. Marenzio a —- rozpo
częła się tym razem audycja Stowarzy
szenia Miłośników Dawnej Muzyki. Pięk 
ne te utwory odśpiewane zostały popra
wnie przez Chór Wydziału Nauczyciel
skiego Kom*erwalorjum ‘ pod dyrekcją 
prof. Wincentego Laskiego. Niejedną 
trudność techniczną nastręczają te pozor 
nie proste pieśni chóralne, ale rzeczą w 
naszych warunkach najtrudniejszą jest 
oddanie właściwego im etylu, chodzi tu 
bowiem w równym stopniu o uwydat
nienie misternej poMoirji, tak dla ma
drygałów owych czasów charakterysty
cznej, jak i o podkreślenie specyficznej 
ich włoskiej śpiewności. Tego rodzaju 
finezje niełatwo wydobyć z zespołu mło
dego o niestałym składzie, jakrm z ko

nieczności jest zespół, prowadzony zre
sztą z wyttrawną wnikliwością przez 
prof, Laskiego.

Po tym wetępie doszedł do głosu k la 
wesyn, na którym p. Margherita Trom- 
bini-Kazurowa ze zwykłym sobie artyz
mem wykonała szereg przepięknych u- 
tworów Bacha, Fr. Couperina, Л. Ph. Ra- 
meau'a i D. Scarlattiego. 0  ile jednak 
muzyka trzech ostatnich mistrzów, pisa
na widocznie na klawesyn, brzmiała 
świetnie w precyzyjnem wykonaniu do
skonałej pianistki, o tyle preludja i fugi 
z „Wohltemperiertes Klavier" Bacha nie 
wychodzą na klawesynie z' całą swą mo

cą i powagą. Bo le i  n iewątpliw i« pisał 
je Bach na eilbcrmanoowski już młotko
wy fortepian, do którego budowy nie
mało się sam przyczynił.

Po części klawesynowej usłyszeliśmy 
młodzieńcze, a już lwi p u a r  mistrza — 
zwłaszcza w trzeciej części — wykazu
jąc« Trio В-dur (op. 11) Beethorena, wy 
konane bardzo pięknie przez pp. J . Sza 
tnotulską (fortepian), L. Kurkiewieza 
(klarnet) i Z. Adamską (wiolonczela). Za 
kończenie audycji stanowiła pełna wdzię 
ku i świeżej inwencji Sonata Schuberta 
na fortepian i „arpeggione", instrument 
zbudowany w 1823 r. przez G. Staufera 
w Wiedmsi, a będący jakgdyby gitarą 
smyczkową o 6 strunach. Dziś Sonatę tę 
gra się na wiolonczeli, dzięki czemu 
p. Z. Adamska miała znów sposobność po 
kazania swego wysokiego kunsztu i swej 
wysokiej artystycznej kultury. Partję for 
tepianową doskonale zagrała p. Szamo
tulska.

Prawdziwie piękny był IV Koncert, 
poświęcony twórczości Karola Szyma
nowskiego, nietytko bowiem zawierał w 
swym programie szereg bardzo pięknych 
dzieł zmarłego przedwcześnie kompozyto 
ra, lecz i pod względem wykonania stał 
na bardzo wysokim poziomie. Warjacje 
B-moll (op. 3), ejdno z wczesnych dzieł 
Szymanowskiego, wyraźnie pokrewne je 
go pierwszym Preludjom, wyoadły bar
dzo pięknie w doskonałej, głęboko prze 

Haliny Kaüna-

nowiczówny, której poważny talent naj
widoczniej ładnie się rozwija. II Kwartet 
smyczkowy, mocno skomplikowany w 
swej nowoczesnej polifonji, znalazł bar
dzo dobrych yykonawców w Warszaw
skim Kwartecie. Ale pierwszeństwo przy 
znać należy beaspomie pp. Adelmie Ko- 
rytlko-Czapskiej oraz Róży Etkin-Moez- 
kowekiej. Pierwsza odśpiewała 4 pieśni 
do słów Rabindranatha Tagore (op. 41), 
5 pieśni do słów Mioińskiego, 3 pieśni z 
cyklu Pieśni miłosnych Hafi&a oraz peł- 
nł.urtA.u Arję Roksany z „Króla Roge
ra" w sposób, przynoszący równy za
szczyt autorowi, jak i wykonawczyni. 
P. Czapska, której głos w ciągu kilku 
lat pobytu poza krajem, nabrał więcej 
jeszcze aksamitnej miękkości, a  zara
zem z większą, niż dawniej, karnością 
poddaje się nakazom wysokiej kultury 
artystycznej śpiewaczki, dowiodła, że i 
na estradzie zasługuje na laury. 0  p. Et- 
kin-Moszikowskiej pisaliśmy tu obszer
nie przed tygodniem zaledwie. Po usły
szeniu w jej wspaniałem wykonaniu E- 
tktd (op. 33) Szymanowskiego, możnaby 
powtórzyć wszystkie te pochwały, jakie 
*ię jej po recitalu należały. Zamkniemy 
je w jednem zdaniu: jeżeli ktoś nawet 
nie odrazu pojmie istotną treść muzycz
ną tyoh Etiud, zrozumie jednak odrazu, 
że grać je można i należy tylko tak, jak 
je p. Etkin-Moszkowska zagrała, bo le
piej i piękniej zagrać ich nie można.

M. Skoiuba.

Wczoraj przybył do W arszawy p. 
Henryk Martin, nowy poseł szwaj
carski, ponieważ jego poprzednik p. 
Maksymiljan Stoutz został przenie
siony do Brukseli.

Nowy poseł liczy 50 lat i ma już 
za Sobą 23 lata karjery  dyplomaty
cznej. Jest znany z tego, że prze
ważnie zakłada nowe poselstwa 
szwajcarskie w krajach, gdzie ich 
nie było. Był kolejno sekretarzem 
poselstw szwajcarskich w  Berlinie 
(1905), Paryżu (1906), Waszyngto
nie (1907—12), następnie po krót
kim pobycie w centrali berneńskiej, 
zcetał konsulem generalnym w Mont 
realu, gdzie spędził cztery lata.

Wydelegowany z m isją specjalną 
do Ankary w czerwcu 1C26 r., został
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P. Martin będzie dziś Vr̂ \  
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Młodość nie radość
Nina czekała jeszcze parę dni. Z 

pomocą różnych przyjaciółek, które 
dla niej telefonowały i dowiadywa 
ły się, wiedziała już, że pani Anna 
pojechała do siostry do Radomia i 
nie chciała wrócić do domu, że Ro
man pojechał do niej i namawiał ją  
do powrotu. Potem dowiedziała się, 
że Roman przeprowadził się do swo
je j matki, starej pani Tomickiej.

I tam także usiłowała dotrzeć. Te 
k f  ono wala kilkakrotnie. Ale zawsze 
przy telefonie była ta przeklęta 
dziewczyna, Ziutka. Pani Nina ni 
gdy nie czuła sympatji dla tej dziew 
czyny. Uważała, że kocha się w Ro
manie. i żc on tak ie okazuje je j 
zbyt wiele sympatji.

— Do reszty przewróciło się tej 
dziewczynie w głowie — myślała ze 
złością.

Panna Ziutka niezmiennie odpo
wiadała przy telefonie, że pan mece
nas jest w tej chwili bardzo zajęty, 
albo że pana mecenasa niema w do
mu.

A więc wszystko na nic. Nina 
Hartowa miała zbyt wiele sprytu i 
zbyt dobrze znała Romana, żcbjr

P o w i e ś ć

I widzieć, że już nic nie zdziała. Am - 
jbicja jej cierpiała ogromnie, tona 

vyrzucita go z domu, nie mieszka z 
nią już pod jednym dachem, a mimo 
to nie chce już Niny. O, tego już 
lość, nie będzie się już więcej narzu 
ała. Są jeszcze inni mężczyźni na 

świecie prócz Tomickiego.
X

Siedząc na tarasie jednej z w ilc
zych kawiarni warszawskich, w cie- 
>łe południe wczesnej wiosny pani 
\Tina rozmawiała z ożywieniem z 
iedną ze swoich przyjaciółek, panią 
Melą, również żoną lekarza.

Obie ubrane były w nowiutkie ko- 
stjumy wiosenne, nowe modne kape- 
usze, wyświeżone, wypachnione i 

wystrojone.

zdenerwo-

przerwała

— Wyobraź sobie moja droga, że 
wcale nie miałam chęci jechać do 
Krynicy. Taka byłam złamana temi 
przejściami. Rozumiesz, moja droga.

— Rozumiem — westchnęła pani 
Mela.

— No, ale Juljusz mnie koniecz
nie namawiał. Że źle wyglądam, że 
muszę przyjść do siebie... On nie 
wiedział przecież, op mnie spotkało,

j myślał tylko, że jestem 
I wana i że źle się czuję.

— Bardzo poczciwy -  
je j przyjaciółka.

— No, tak, to dobry człowiek. Za
wsze byłam tego zdania. No, ale 
wracając do Krynicy... Więc, moja 
droga, dałam się namówić. Musia
łam sobie tylko coś nie coś sprawić. 
Wiesz narciarski kostjum... Mój sta
ry był już nie modny...

Pani Mela ożywiła się.
— Jak i sobie sprawiłaś?
— Taką wiesz krótką kurteczkę, 

spodnie według ostatniego fasonu. 
Wszystko bronzowe...

— Tak to najmodniejszy kolor. 
Widziałam na pokazie mód...

-  No, ale do rzeczy — wróciła 
po tej dygresji pani Nina do swego 
opowiadania — przyjeżdżam do Kry 
n icy: w pensjonacie same prawie 
baby. Myślę sobie, święte nudy, po
co ja  tu przyjechałam? Drugiego 
wieczoru zebrała się wreszcie partia 
bridża. No i wiesz, okazało się, że 
ten przemysłowiec z pensjonatu 
„Szarotka“ wcale, wcale... Na drugi 
d »e ń  pojechafcśmy na spacer. Wie-

H i c j i e n c a  — 4 o  z c f r o i t ^
Wielu higienistów twierdri, i e  jedyni* mechaniczni« wykonane op»^oyraBlt 

proszków daje gwarancję całkowitej higjeny. ^ '

MASZYNOWO -  BEZ DOTYKU
wykonane proszki „Migreno-Nervosin” Z KOGUTKIEM W  TOREBKACH (*  jU%. 
we opakowanie) DAJĄ TĘ GWARANCJĘ. _____ __
Dbając więc o własne zdrowie, żądajcie proszków Z KOGUTKIEM * JW stic-
w MECHANICZNIE WYKONANYCH TOREBKACH,—gdyż dzięki t r f i ^ V  ,‘si<
niecie narażenia zdrowia na przykre niespodzianki. y ^ i o " .

bliski: „Z.
njT® Tomb

to się zabijać dla żadnegoczorem byliśmy na dancingu. No i 
było bardzo przyjemnie... Tak przez 
-:ałe dwa tygodnie. Przyjechałam do 
Warszawy i mąż mnie poprostu nie 
poznał, tak się poprawiłam..

— No, a w W arszawie? — spytała 
ciekawie przyjaciółka,

Pani Nina zaśmiała się i dokoń
czyła kawy z kożuszkiem.

— No, myślałam, że to tylko taka 
sezonowa znajomość... Ale tym cza 
sem w W arszawie zgłosił się zaraz 
do mnie...

— No i oo?
— No i widzieliśmy się już parę 

razy. Na jutro także jestem  z nim 
umówiona. To bardzo wytworny czło 
wiek. Żyje w separacji ze swoją żo
ną... Ach powiadam ci, Ju ljusz mó
wi, że mnie nie poznaje. Taka je 
stem teraz dla niego dobra, wyrozu
miała... Zupełnie inna niż dawniej.

— A Tomickiego już nie w idzia
łaś więcej ?

— Nie i nie chcę go widzieć. Nie 
wiem nawet, czy pogodził się z żoną. 
Niech sobie wraca do tej swojej 
świętoszki Anny. To wszystko nie 
dla mnie. Powiedziałam Juljuszowi, 
że się pogniewałam z Tomickimi i, 
że mu zabraniam się do nich odzy
wać. Zerwał więc tę znajomość z ni
mi. Dziwił się trochę, że Tomiccy 
oddzielnie mieszkają. Ale zdaje się, 
те nie podejrzewa wcale, że ja  mam 
coś z tem wspólnego...

Roześmiały się obie.
— Mówiłam ci zawsze, ж oit ЩГч

u... "Król* 
>  Trian<

zny. Wszyscy oni jednakowi- 
ści. myślą tylko o sobie. P N " ir,a

Pani Nina westchnęła. a „
chwili uśmiechnęła się 3 ę“*0«: "w* 
wspomnień. '

— Ale wiesz ten mój P1̂  ^  
wiec to bardzo miły człowiek; 
dzo elegancki i mity. Parę d111. 
szłam z nim Senatorską i
kałam Gogę Tomicką. V 
je j nie widzę. Tak mi się P та a
dała, nie masz pojęcia. J *  s 't  ~ 
obejrzałam i ona za mną t*&
raz opowie swemu kochanem _
tiisiowi, że ja  chodzę już z

To bardzo dobrze. Niec" py-v  vutuuu uvw ._ ____ widl
myśli, że je s t jeden jedyny ,,••jakow e 
wiedziała pani Mela. ,„:»*£*? ̂ Л 10те 23

-  A ta Goga to ładna 
na — powiedziała w zamys'e v śro<1? ^  
ni Nina —  podobna do ojca- spec

— Podobno chodzi z itf' > 
tym człowiekiem. ®PoW*̂ <̂ {jeÄö 
że to jak iś  aktor, czy of1® .

Reżyser — poprawił»^^

„WrM ól:

:еш

n ;

Nina. — Poznałam go _ , 
pi-zyjęciu u babci Tomicka ej- 
interesujący człowiek. ^  ,  f

— Słyszałam, że ma я ?  ъ. P ^ d z f  
nić. Anna Tomicka taka & ■ ^ ię d z y  s 
ta, a córka rozwodzi żonaie vcem
w i pk л a.

— A tak, to już tak ska; 
siebie nic aię nie widzi- l> >jjn^ -arz^dzono
.................................. -  - S  w ,

«*' ß{«idyt 
l *  b jd ,-

<lw'Cem (po
PO

f  > skazE
OłCUłC Ult> 91̂  1UC w*'»*' • ^  J JJ**
siada — roześmiała się pa,']
— Ale wiesz, chyba już 
chłodno się nołn. K elner. ^  ^  ^  j

Sr

[ . . ■ j
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15
Lcegfai*

sL 5,52. Z. 5,39.

Operatora a  godz. 1-Щ wynosiła od

Г '-« rn o ô o ræ  do —i et. w be- 
Jawniej Я» zachodnich- Niewielkie opady
*°Ł^lZhd« 8 «a ^xt notowano glô'w-e b «re*1*! ^ J* Małopolsće i na wschodnie kra j«

. -à  " irazawie o godz. ll-«g  — 4,8 *t.
P POGODA NA DZIŚ 

(3 j  ®btodńej nocy (przy mrozki) w oią- 
1 4<>$Ç pogednie i wprost tempe-esafeffl. . V -щГу .... аЬпяствЬ wi*Łr.ch nńł^

^ o / l e p s z o  f c r a y o w o  l a i v e n c f a ,  

m y d ł o  t  k r e m  c f o  g o f e n / a

v.*- Wv, РТ7-У słabnących wiatrach pół
i »chodm eh. Widział

Uwaeei dobra, rano otłabio«* w ire -^oak>wae«J 4  zaag]có

Si-*“  , W teatrach
j«6* -  W  W itlk i: „Aida". Рос*, o £. 8-ej.

**<r Narodowy: „Bant Absałona". 
roenowry p’ 0 godz. 8- ej w iee r  .
0Й oa*» Polski: „Mała Dorrit", pocz. o
d dl® 5JX̂  8-ej wiec z.
[»rotów (Ogród Saski): „Dama od I
:e w iW * î  р пч ' .  Pocz, o godz. 8-ej wiecz. I 
w>v M«ly= , . I W .
H plo«*^ r  ' 0 SoA 8-ei wieez.

f  ®:r Nowy: „Miła rodzinka".
?oa  r At«BeuJH: „Cieszmy «ię ły e iee '' 
Г. ,° g°dz. 8-ej wiec*.

Malickiej: „Kandida". Początek 
T( * ®'ei wiecz 
0_ . Kameralny „Żabueia"
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Ros'„ . . ^ e  Studjo Dramatyczne: „Bu-
w ePrzedst- _

ał jednoöj ï*atr 8 15; Кис.па Fe>dorii 
... -f lu t , ^ elka Rewja; -

W  KUk Warszawski: „Przy drzwiach
,. M i ‘ę^ ch"
.tfcw*. ,^ ał - Pro - Q u  (Cnki*T%U

Nd ’ M^“ ^ e o k a  12): „Skąd —

w piątki, soboty i nie-

„Roewódka"

". Club: Szopka poKtTCjoo« J. 
.  елг1сга i Światopełka Karpińekie- 

k S ?  7.30 i 9.30 wiecz.
„Теоя-ja Eineieifva"

^ M A C JE  O FILMACH DOZWOL 
^  MŁOPZIEŻT; T«Ł 7-11-3S.

W Kinach
A«^a;. ftTajeawnica loży teatralnej''. 

j'lj" c {Chmietna 35): ,fK«rjer car-

(Cbtniebia 35): „Motyl h»*rp«ń-

(Marezałk. 125): ,Z » * c W .

Kurier Raćjswy
SATYRA I HUMOR POLSKI PRZED 

MIKROFONEM RADJOWYM
Dzisiaj, e  godz. 19.00 w audycji „Przy 

staftku bterackitn” wystąpią tym ra^eoi 
młodzi, utalentowani satyrycy i humo
ryści, czyniąc niejako przegiąd eatyry 
i humoru pofckiego. Od je«o początków, 
aż do naszych czasów humoryści ukażą 
аато w krzywem zwierciadle oblicze cza 
»u, przypomną swych antenatów, przed
staw ia swój styl.
POLSKA TWÓRCZOŚĆ CHÓRALNA W 

KONCERCIE RADJOWYM
We wtorek, dnia 15 marca, o go dr. 

19.30 w ramach audycji z cyklu „Polska 
twórczość chóralna” wykonane zosta
ną utwory trzech kompozytorów: dwie 
pieśni kurpiowskie Karoła Szymanow
skiego, mało znane radiosłuchaczom — 
pełne Кгуетпи i *nuitk«i: „A chtóż tam 
puko?” i wspaniała, o mosMunentalnej 
fakturze, pieśń p. t. „№eeh Jezu« Chry
stus"; następnie odśpiewana zostanie 
pieśń Tadeusza Szełigowskiego „Regma 
coełi baetare" do tekstu staropobkiego, 
po raz pierwszy wykonana w radfo oraz 
dwie pieśń* Jana Makbakiewicza. 
SYLWETKA KOMPOZYTORSKA SZE- 
LUTY W AUDYCJI Z CYKLU KOMPO

ZYTORÓW POLSKICH
Na dzieiaj, dnia 15 marca, o g, 2100 , 

przypada audycja z cyklu „Sylwetki 
kompozytorów po lsk ic i’'. Tym razem 
poświęcona będzie twórczości Apolina
rego Szefuly. Nazwisko tego kompozy
tora związane jest z powstaniem t. zw. 
Młodej Połski grupy mezyków z Karło- 

j wiczam na ozele, dążącej do przeszcze- 
. pienia na grunt Polski najnowszych zdo- 
( byczy zachodnio-europejskich. Szeluta 
był uczniem Noskowskiego. W swej te
ce posiada wiele pieśni, dzieł kamerał- 
nych, operowych, symfooicznych i for
tepianowych. W audycji radiowej w y
konawcami jego dzieł będą: Stanisława 
Zawadzka, Z. Lisicki, D. Danczow'ski i 
sam kompozytor.

LECZNICA D-RA MED.

Marcelego Dobrzyńskiego
NOWY ŚWIAT 62. Od 8-ej r. do 8-ej w. 
Weeerwezne. Płciowe. Skórne, Rentge*.

IM

A a d / o
WTOREK, 15 marca 

WARSZAWA I (Raszyn)
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6,20 

Gimnastyka. 6.40 Muzyka (pfryty). 7.00. 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. Audycja południowa. 15JO. 
Wiadomości gospodarcze. 15.45 „Wielki 

; samouk — Jerzy  Stephenson” — audy
cja dla dzieci starszych. 16.10 Przegląd 
aktualności finansowo - gospodarczych. 
16.20 Koncert Orkiestry Straży W ięrien- 

I nej. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.00. 
: WieKki Kanion rzeki Colorado — felje- 
1 t-on. 17.15 Muzyka kameralna. 17.50 Ta- 
j jemmice saletry — pogadanka. 18.00 Wia 
I domości sportowe. 18.10 Skrzynka tech- 
I niczna. 18.35 Audycja dla wsi. 19.00. 
„Przy stoKku literackim" — gawęda mło 

j dych pisarzy. 19.30 Polska twórczość 
j chóralna. 19.50 Pogadanka aktualna. 
I 20.00 Koncert rozrywkowy. 20.45 Dzien
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktotal
na. 21.00 „SyW etki kompoeytoców pol
skich": Apolinary Szelulo. 21.45 Kon
cert muzyki węgierskiej. 22.50 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, prze 
gląd prasy i komunikat meteorolog.

WTOREK, 15 marca
17,15 Muzyka kameralna.
19.00 Gawęda młodych pisarzy.
20.00 Koncert rozrywkowy.
21.00 UtwoTy Apolinarego Szełuty. 
21,45 Koncert muzyki węgierskiej-

Elegancki i wytworny George Sanders, nowe objawienie aktorskie Hollywoodu, 
oraz ubóstwiana, piękna Dolores del Rio są bohaterami potężnego i wzruszają
cego dramatu szpiegowskiego p. t. ,,W cztery oczy", wyświetlanego w kinie

„ROMA".

no (N. Św iat 50): „Maskarada 
, (N. św iat 19): „Huragan",
\ w : >Arół i chórzystka” i ,.Dla cie-
t ï i ï r ° "
i« i.e: «Krół i chórzystka'K.“ ar^o".

T O  4 1 "WzSardzona".
J  księcia Józefa".
R t АСЯ P  ItaW181 : «Lekarz pięknych kobiet". 

-.Sławka o żvcie".
P ^aiji iw . Andrzeja: ,,Ty, co w

«  ! & &  ' '
^^ecisz Bramie"

..21 godziny miłości".
*■ ■,Siódme Niebo" i „Niewinnie

^0̂ 4 : ..Zaginiony horyzont".
^  lombolaj „Północ woła" i ,,С\тк

& Ä  „Zawiniłam".
Pe«j'. "Królowa przedmieścia",
^.actw ',an0n: "^anna Liü*“ i „Bogate

cztery oczy .
"Wmowajca" i „Cały Paryżprze:

wiek- 
dni ten”^  StyĴ 0: ■•^eenaetolatka".

...Bohater naszych czasów""•atowid: ”SP»1

U dałaś
się P1 u-^cha; 
I Się »  11 bCt°ria
takie-
ianetBu

Niech 
yn y

lej

..Korsarze".
Toj.' "Dziewczęta z Nowolipek", 
ÜÔvJ lem ’a  Błogosławiona" 
Vict0Jr®* «Tow arzysze broni”

_________
" innym- T̂eÂ , R0Zĵ ARYNU" — w so- 
2 1 ? -ii • ^TECZOREM n a  s c e n i e  t e a -

How i V/ ?'*y,s^o legjooowe Zygraun- 
j j , . ow®feiego „Gałązka rozmary- 

»p ełn ia  nadal na każdem 
I pi .'vvi«nmi sale Teatr« Pnl^iw in —

IrifflĆ sPeÇ)alâëm przedstawieniu dla
ü n r , oraz

^ ^ L ieÂ 0 '?c*orî' sobotię, dnia 19 marca
i6 taK ;!ц n ,  na uroczystem przedstawie-

la i * I  рзла'1̂  Pierwsze^kiedy»

TRU p o l sk ie g o

., X  Ĥ eczka bandyty
Uy i P' . S  ąceS °  pociągu
i l e g °  ś e e  stacjami Jastrząb a Szy- 

1 Riidomiem) wyakoczył 
^Skj Pociągu bandyta Józef Si- 

®'cazany ад 12 laft więrienia. 
ZOn° natychmiast pośeig, w 

'V. p. udział 100 połicjan-
<ty wa.n y ' a  został schwytany, za- 
etiia 'Sjdany  * odstawiony do wie

sH'

3ó j d * f * ‘ 
płac»«-
L « . * *

ШгШ CdqsKotorocüe 
Elektryczne Koleje Doiazdocos, SrôïKa ДКсу]пв

Biiafis Zamknięcia w dniu 31 grudnia 19 3 7 r.
STAN CZYNNY. M ajątek sta ły : Grunty i place 3.446.398,38 zł.; 

Budynki i nieruchomości 710.483,74 xł. ; . Inwestycje kosztorysowe — 
17.595.205,40 zł.; Inwestycje nieobjęte kosztorysami 2.858.408,00 zł.; 
Ruchomości biurowe i stacyjne — 556.284,47 zł.; Autobusy 494.637,84 
zł.; Koszty drukowania akcyj i opłata stemplowa 77.618,90 zł.; M ają
tek płynny: Gotówka w k a s ie — 22.157,61 -zł.; Gotówka w Bankach 
224.578,43 zł.; P ap iery procentowe 895.094,78 zł.; Akcje i udziały 
933.650,37 zł.; M aterjały 604.382,29 zł.; Dłużnicy 650.236,64 zł.; Inne: 
Kupony i am ortyzacja obligacyj 50.692,95 zł.; Sum y przechodnie 
38.802,96 zł.; Razem 29.158.632,76 zł.; Depozyty 137.065,00 zł.; Różni 
za .depozyty kaucyjne 12.600,00 zł.

STAN BIERNY. Kapitały własne: Kapitał akcy jiiy  14.335.000,00 zł.; 
Kapitał zapasowy 902Д86.09 zł. ; Kapitał rezerwowy 1.045.995,65 zł. ; 
Kapitał rezerwowy odnowienia 199.471,90 zł.; Kapitał am ortyzacyj
ny 10.168.844,94 zł.; Kapitał obligacyjny 875.342,16 zł.; Zobowiązania: 
W ierzyciele 273.893,36 zł.; Kaucje złożone w Spółce 2.193,61 zł.; Nie
zapłacone wylosowane obligacje 5.793,48 zł.; Niezapłacone kupony 
od obligacyj 13.665,14 zł.; Niepodniesiona dywidenda 5.602,50 zł.; Inne: 
Pasyw a przejściowe 64.933,11 zł.; Kapitał obrotowy 153.003,20 zł.; Su
my przechodnie 36.354,76 zł.; Zysk do podziału 1.076.352,86 zł.; Razem 
29.158.632,76 zł.; Różni za depozyty 137.065,00 zł.; Depozyty kaucyjne
12.600.00 zł.

STRATY I ZYSKI ZA ROK 1937
S tra ty : W ydatki eksploatacyjne 3.065.323,91 zł.; Świadczenia so

cjalne 200.734,86 zł.; Podatki 904.654,04 zł.; Różne stra ty  33.809,44 zł.; 
Zysk do podziału 1.076.352,86 zł.; Razem 5.280.875,11 zł.

Zyski: B ilety jednorazowe 4.558.756,33 zł.; B ilety abonamentowe
263.456.00 zł.; B ilety grupowe 35.803,40 zł.; Przewóz towarów 84.148,47 
zł.; Różne wpływy 335.525,00 zł.; Pozostałość zysku z 1936 r. 3.185,91 
zł.; Razem 5.280.875,11 zł. 232

Wydatne zniżki kolejowe 
na Krajowa Wystawę 

Lotnicza
Dzięki niezwykle życzliwemu ustosun

kowaniu się Ministerstwa Komunikacÿ 
do Krajowej W ystawy Lotniczej we 
Lwowie, wystawcy biorący w mie>j u- 
dział, będą motgli korzystać z daleko 
idących zniżek kolejowych przy prze
wozie eksponatów.

Jak  się mianowicie dowiadujemy, cło 
przewozu eksponatów, wysyłanych na 
powyższą W ystawę, jak również powra 
cających z W ystawy, Dyrekcje P. K. P, 
zastosują w drodze wyiąfiku ulgę w wy
sokości 75 proc. od opłat taryfy obo
wiązującej.

Przyzaane ulgi mają być realizowane 
w ten sposób, ażeby przewóz towarów 
na W ystawę odbywał się z zastosowa
niem ulgi 50 proc., zaś przewóz powrot
ny z W ystawy — bezpłatnie. Dyrekaje 
P. K. P. wydadzą w tej sprawie odpo
wiednie zarządzenia.

Równocześnie Komitet Krajowej W y
stawy Lotniczej w związku ze spodzie
wanym masowym przyjazdem turystów 
z całej Polski na Wystawę, zwraca się z 
apelem do mieszkańców m. Lwowa o 
zgłaszanie pokoi na kwatery. Zgłosze
nia z podaniem szczegółowego adresu, 
oraz warunków wynajmu należy przesy
łać jak najrychlej pod adresem: Zarząd 
Lwowskiego Okręgu Wojewódzkiego 
L, О. P. P. „W ystawa", Lwów, ul. Po
dleskiego 1 .

BŃuro Komitetu W ystawy zostało z 
dniem .1 marca b, r. otwarte w lokalu 
Yacht Klubu Lwowskiego (ul. Podles
kiego 1 ).

Samobójstwo kierowcy autobusu
przed procesem  o w ypadek p. M. G orczyńskiej

Kierowca autobusów miejskich w 
Warszawie, 38-letni Antoni Bubołc, 
popełnił samobójstwo wystrzałem z 
rewolweru. Tragiczny wypadek wy
darzył się w zagajniku, obok szosy 
bielańskiej. Lekarz stwierdził zgon.

Powodem samobójstwa był roz
strój nerwowy, w jak i Bubołc popadł 
po wypadku znakomitej artystk i p. 
M arji Gorczyńskiej, który wyda
rzył się w autobusie kierowanym 
przez niego.

Wprawdzie na «»zpr*wie

stwierdzono, iż Bubołc me ponosi 
żadnej odpowiedzialności za wypa
dek, niemniej prześladowała go 
myśl, iż w razie wypłacenia przez 
dyrekcję tramwajów odszkodowania 
artystce, straci on posadę.

Zdenerwowanie Bubolca wzrasta
ło z każdym dniem zbliżającego się 
procesu w sądzie odwoławczym, wy
znaczonego na 31 b. m.

Bubołc osierocił żonę i dwoje dzie
ci.

TOWARZYSTWO AKCYJNE ZĄBKO
WICKIEJ FABRYKI SZKŁA 

SPÓŁKA AKCYJNA, ZĄBKOWICE 
Bilans na dzień 31 grudnia 1937 r.

Stan czynny: Nieruchomości 457.741,10 
zł.; Ruchomości 573.71S.73 ił . ; Gotowi-: 
zna w ka^e 702,37 zł.; Dłużnicy 22.141,24 
zł.; Papiery wartościowe 35.722,28 zł. ; 1 
Remanent materjałów 40.978,76 zł.; R e-! 
manent towarów 22.165,94 zł.; Podatki i i  
ubezpieczenia za rok 1938 — 2.780,75 zł.; 
Kaucje 91.477,— zł.; S trata za r. 1934 — 
53.067,95 zł.; Strata za r. 1935—86.730,62 
zł.; Straia za r. 1936 — 189.338,60 zł.; 
Strata za r. 1937 — 141.758,36 zł. Razem 
1.718.323.70 zł.

Stan bierny: Kapitał zakładowy — 
750.000,— zl.; Kapitał zapasowy 64.759,03 
zŁ; Kapitał na rezerwę podatkową — 
9.324,25 zł.; Kapitał amortyzacyjny — 
795.746,% zł.; W ierzyciele 8.493.46 zł.; 
Kaucje 90.000,— zł. Razem 1.718.323,70 
złotych.

Wpływy i wydatki: A. Wpływy: Zysk 
na sprzedanych towarach 2.682.46 zł.;] 
Odsetki 5.991.08 zł.; Czynsz 1.772,80 zł.; I 
Razem 10.449,34 zł. B. W ydatki: Różne, 
materfały i przewozy 14.057,38 zł.; Ro- ‘ 
bocizma 16.805,25 zł.; Pensje pracowni- ! 
ków 34.818,— zł.; Zapomogi dla perso- j 
netu podczas postoju fabryki i emervtu- 
ry  za 1937 r. 19.656,62 zł.; Koszty b iuro -j 
we i pocztowe 3.534,15 zł.; Koszty han- ; 
dlowe 17.817,97 zł.; Podatki i ubezpie-i 
czenia 15.188,40 zł.; Świadczenia socja l-! 
ne 4,218,41 zł.; Prowizje i koszty sprze
daży 8.743,53 zł.; Amortyzacja 17.365,99 
zł. Razem 152.207,70 zł. Rachunek zys
ków i strat: A. Suma wpływów 10.449,34 
zł.; B. Suma wydatków 152.207,70 zł. 
Strata za r, 1937 — 141.758,36 ń .  ]

233

WARSZAWA U (Mokotów)
* 13.00 Wolfgang Amadeusz Mozart (pły 
I ty). 14.00 Parę miormacyj. 14.10 Милука 
I lekka (płyty). 15.00 Pogadanka aktnaloa. 
i 15.10 Wiadomości sportowe. 15.15 Ze- 
; »pół salonowy. 18.00 Koncert solistów, 
i 18.50 Muzyka lekka (płyty). 19.55 Zycie 
; kulturalne stolicy. 22.00 „Wróbelek" — 
skecz Urpir.a. 22.15 Engen« Sam sel Ho* 

: len»an: „Dziewczyna w oknie". 22.50. 
! Metodje lekkie i taneczne (płyty).

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

SPW. Fala 22 rn., 13,6 Mc.
SPD. Fala 26.01 m„ 113 Mc.

! 24,00 (Czas środk.-europ.). 1. Dzien- 
! nik w języku polskrm i angielskim. 2. 
j „Na wsi i we dworze" — piosenki kuło- 
we i salonowe.

ŚRODA, 16 marca
: 6.15 „Kiedv ranne wstają zorze". 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muzyka z  płyt. 7.00 
Dziennik porasmy. 7.15 Muzyka z płyt- 
8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audyow 
dla szkół. 11.40 Płyty. 11.57 Sygnał cza 

; su. 12.03 Audycia południowa. 15.30 Wia 
, domoścp/. g<*spodarcze. 15.45 Pogadanka 
dla dzieci. 16.00 Skrzynka językowa. 
16.15 Muzyka rozrywkowa. 16.50 Poga
danka aktualna. 17.00 W alka państwa z 
lotnictwem nieprzypciekkiem  — wygł. 
ppłk. dypl. pilot Marjan Romeyko. 17.15 

I Koncert z Torunia. 17.50 Higjena skóry 
i na wiosnę — wygł. dr. Marta Biernac- 
, ka. 18.00 Wiadomości sportowe. 18JO 
Płyty. 18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Rec.

I prozv. 19.20 Nastrojowe piosenki wyko- 
! na Vera Gran. 19.35 Gawęda Starego 
! Doktora, 19.50 Pogadanka akłuałna.
! 20.00 Płyty. 20.45 Dziennik wieczorny.
! 20.55 Pcigadaoka aktualna. 21.00 Koncert 
chopinowski w wykonaniu Haliny Sem- 
bral. 21.45 Kwadrans poetycki. 22.00 Ми 
zyka popufermi. 22.50 Ostatnie wiado
mości dziennika wieczornego, PrzegVd 
prasy i  Komunikat meteorologiczny.

ŚRODA, 16 marca
17.15 Sonaty na wiolonczelę i for

tepian.
19.35 Gawęda Starego Doktora.
21.00 Koncert chopinowski.
21.45 „Urok prymitywu" — kw a

drans poetycki.
22.00 Koncert popularny. Gra Or

kiestra P. R., dyryguje Olgierd 
Straszyński, śpiewa Miohał Za bej 
da - Sumicki.

WARSZAWA II (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Parę 

informacyj. 14.10 Muzyka kameralna. 
15.05 Pogadanka gospodarska. 15.20 Wia 
domości sportowe. 15.25 Trio Polskiego 
Radja. 18.00 Koncert’ solistów. 18.50 Me- 
zyka łekka z płyt'. 19.55 Życie kultural
ne stolicy. 22.00 „Teatry podziemne w 
byłej Kongresówce" — wygł. Bolesław 
Gorczyński. 22.15 Mełodje łekkie i tawe 
czne (płyty).

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH

24.00 1. Dziennik w języku polskim ł 
angielskim. 2. Co słychać w  eporcśc pol
skim. 3. Utwory Chopina w wykonaniu 
Haliny Seunbrat. 4. Góry Świętokrzyskie 
— pogadanka w oprać. Zofjt Krawczyń- 
skiej. 5. Polska muzyka popularna i lek 
wa z płyt. W  przerwie — pogadanka w 
języku angiefakim.

Radioaparaty—  we, Rowery i
części, Patefony, płyty. Najtańsze źródło 
„RADJOPREN", Waraz*wa, Płac Żełaz- 
jie j Bramy 2 . Tel. 527-66 — 279-58,

Bort — Dei«i. Ш
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Piotrkowskiego T-wa Wędkarskiego
Dnia 7 bm. odbyło się w lo

kalu Rodziny Urzędniczej do
roczne zebranie ogólne człon
ków piotr. T-wa W ędkarskiego  
z udziałem 52 członków T-wa  
na ogólną liczbę 71 oraz 12 
gości. Zebranie zagaił prezes 
T-wa p, Eugieniusz Pacho, za
praszając na przewodniczącego 
p. Zygmunta Srokę, który prze
prowadził sprężyście obrady.

Sprawozdanie z prac za rok  
1937 złożył viceprezes T-wa p. 
Teodor Gasiński, który przed
stawił stałe i w ytrwałe dążenia 
Zarządu w kierunku całkowite
go zwalczania zatruwania wód  
bieżących przez odpływ y z za
kładów przemysłowych, stara- 
rania zarządu co do ostateczne 
go podziału wód bieżących na 
terenie naszego powiatu, a 
zwłaszcza rzek Luciąży i Wol-  
bórki na na obw ody rybackie  
i wreszcie walką z kłusownic
twem rybnym.

Ze sprawozdania tego w yni
ka, iż piotrkowskie T-wo W ę d 
karskie zdobyło sobie społecz
nym nastawieniem swych dążeń 
i prac autorytet, prawo obywa  
telstwa i d o b rą  opinię zwłasz  
cza u samych władz. K ażd o ra 
zowy pobyt wojewódzkiego in
spektora rybabkiego na terenie  
naszego powiatu był uprzednio 
komunikowany przedstawicielom  
T-wa. O sporządzeniu planu 
osadników i filtryw dla zakła
dów przemysłowzch W  о I a- 
Krysztoporska, oraz o terminie- 
kontroli tych zarządzeń na miej

scu zarząd T-wa został formal
nie zawiadomiony przez S ta ro 
stwo z prośbą o wzięcie udzia
łu w komisji w dochodzeniu  
uzupełniającym.

To wszystko świadczy o ży
wotności T-wa i o potrzebie 
jego istnienia.

Dowodem siły rozrodczej, 
wzrostu i popularności T-wa  
wśród miłośników sportu węd- 
kow egojest wzrost liczby członk. 
T-wa. Gdy na dzień 1 stycznia 
1937 r. T-wo liczyło 45 człon
ków, to na dzień 31 grudnia  
1937 r. było ich 71. Szeregi 
T-wa w zrastają  stale, a gdy już 
podział rzek, Luciąży i W olbór-  
ki na obw ody rybackie zostanie 
prawomocnie dokonany, gdy  
sport wędkarski w ykonyw ać bę 
dzie można jedynie posiadając

zarządową kartę wędkarską i 
uprawnienie w ł a ś c i c i e l i  
względnie dzierżawców o b w o 
dów rybackich to szeregi człon 
ków T-wa muszą objąć wszyst
kich miłośników w ędkarstwa.

Piotrkowskie T-wo W ę d k a r
skie należy do związku sporto
wych T owarzystw  W ędkarskich  
Rzecz poi., uznanego przez w ła
dze państwowe za jedyną o rg a 
nizację, powołanę i uprawnioną  
do reprezentrwania interesów  
zrzeszonych wędkarzy.

T-wo posiadało w 1937 roku 
jako łowiska dla swych człon
ków następujące tereny: obszar 
wodny Jakubów, Remiszewice, 
Lubiatów na rzecze- W olbórce  
oraz obszar w odny młyna p. 
Mantey’a w Przygłowie i Muro 
wańca na rzece Luciąży. d. n.

N A  N O W O C Z E S N E  _  S U P E R H E T E R O B Y N ?

Do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT. 
Piotrków, ul. Słowackiego 1. Tel. 14-95.

Akcja Z w . Strzeleckiego
w  dziedzinie sportu

W e wtorek o godzinie 18 w 
lokalu Komendy Pow. Z. S. 
(Plac Zamkowy 3) odbędzie się 
konferencja kierowników W . F. 
na terenie m. Piotrkowa celem 
ustalenia planu i przyjęcia z po
mocą zespołom sportowym Zw. 
Strzeleckiego,który w tym dzia
le przoduje na terenie powiatu.

A b y  uaktywnić pracę orga
nizuje 3 dniowy specjalny Kurs 
dla przodowników W.F. W  kur
sie bierze udział po 2 z każdej 
gminy naszego powiatu. Kie
rownikiem kursu jest obw odo
w y Instruktor W . F. przy In
spektoracie szkolnym p. Łako
mieć.

Organizacja szachistów
w Piotrkowie

W  Piotrkowie ukonstytuowa
ło się Koło Szachistów, znajdu
jąc siedzibę przy Rodzinie W o j
skowej. Do Zarządu wybrani 
zostali p.p. Dr. Julian Madej- 
czyk, prezes;rotmistrz Gliszczyń  
ski, kapitan i gospodarzjskarb- 
nik p. W ładysław  Kolasa i p. 
E. Drozdow sekretarz.

W  zebraniu,które cieszyło się 
liczną frekwencją amatorów gry 
w szachy, uczestniczyli między 
innymi nestor szachistów radca  
Bielecki, p. Wł. Celejowski, p. 
W acław  Chęciński, p. Adam S i
korski, Leon Szałabski i p. H. 
Kredycki.

Żywe zainteresowanie dla po 
czynań nowej organizacji oka
zują wybitni szachiści pp: Dr. 
Henryk Kobos, Dyr. Marian Ja 
kubowski, Dyr. Przepieść, komi 
sarz Jan Olszewski, Naczelnik 
Fr. Snigórski, Inż. Pajchel, k tó
rzy również zgłaszają swój ak
ces do Koła Szachistów. W  nie 
długim czasie rozegrany zosta
nie w Piotrkowie wielki turniej 
szachowy.

Zabójstwo policjanta w Otwocku
Podczas pościgu za morderca postrzelono człowieka

Przed dworcem kolejowym w 
Otwocku wynikła awantura pi
jacka, w której wziął udział 
dorożkarz W acław Niewiadom
ski. Pełniący służbę na dworcu  
posterunkowy Stefan Chaczko 
i pomagający mu w służbie kan
dydat policyjny z oddziału p o 
licyjnego w Golędzinowie. Igna
cy Bardziński, interwenjowali. 
Awanturnicy zbiegli, z w y ją t
kiem dorożkarza, którego poli
cjanci postanowili odwieźć na 
posterunek.

Pod mostem kolejowym na 
jadących dorożką policjantów  
napadło 5 opryszków, kompa
nów aresztowanego Niewiadom 
skiego, którego chcieli odbić. 
Policjanci nie mogli dać sobie 
rady  z napastnikami i podczas 
kiedy Bardziński porał się z 
jednym z opryszków, czterej in
ni odebrali Chaczce karabin.

Tymże karabinem i innemi tę- 
pemi narzędziami napastnicy  
zadali policjantowi kilka śmier
telnych ciosów.

Na skutek alarmu Bardziń
skiego, przybyła odsiecz, ale 
napastnicy już zbiegli. Zarzą
dzono natychmistowy pościg i 
dochodzenie. Ustalono, że na
pastnikami byli znani w O twoc
ku awanturnicy bracia Stefan i 
Tadeusz Kozłowcy, Zdzisław 
Strobel, Piotr Sitek i W ła d y 
sław Czamara. Jak wykazało do

Z  Tomaszowa Maz.
Tomaszów Mazowiecki, liczą 

cy około 50.000 mieszkańców, 
nie posiadał dotychczas now o
czesnej mechaniczne piekarni, 
urządzonej na wzór wielkomiej
ski, według najnowszych wyma  
g-ań techniki i higieny.

Ostatnio znany działacz na 
froncie rzemieślniczym p, Jan 
Czapla,wybitny fachowiec przy  
stąpił do budowy wielkiej me
chanicznej piekarni, która uru
chomiona zostanie w najbliż
szym czasie. Powstanie wiel
kiej nowej placówki rzemieślni
czej na terenie Tomaszowa w 
dziedzinie piekarstwa, przyczy
ni się całkowicie do uzdrowie
nia stosunków na tym otcinku 
a Tomaszów otrzymywać będzie 
pieczywo pierwszorzędniej ja 
kości. Panu Janowi Czapli ży 
czyć należy rozwoju placówki 
która będzie chlubą rzemiosła 
chrześcijańskiego na terenie 
Tomaszowa Mazowieckiego i 
okolicy.

chodzenie, posterunkowy Chacz 
ko zmarł od ciosu kolbą kara
binową, zadanego mu przez 
Stefana Kozłowskiego.

Zabójcy zostali w Otwocku  
szybko ujęci, zwłaszcza, że 
wszyscy byli znani.

Powyższy fakt spowodował  
inny wypadek. Mianowicie je
den z pościgowych patroli na
potkał pod wsią okoliczną 
Zbytki dwóch mężczyzn, k tó
rym polecił się zatrzymać. 
Mężczyźni ci jednak rzucili się

do ucieczki. Policjanci przy
puszczali, że są to poszukiwa
ni zabójcy i otworzyli ogień 
karabinowy. Jeden z uciekają
cych trafiony został kulą w bok 
i padł, brocząc krwią. Drugi 
zatrzymał się wówczas. Okazało 
się, że byli to mieszkańcy wsi 
Zbytki, 52-letni Kazimierz Piech 
nicki i jego 15 - letni syn. Po
strzał otrzymał ojciec. O dw ie
ziono go w stanie ciężkim do 
szpitala w Warszawie.

Z  Kamińska
Po objęciu przez D-ra Józefa 

Lubeckiego, lekarza weterynarji, 
funkcji komendanta miejscowe
go Oddziału Zw. Strzeleckiego, 
praca na naszym terenie w yb i
tnie się wzmogła. Liczebność 
i sprężystość Oddziału w yk a 
zuje ożywioną działalność tej 
placówki, która dziś staje się 
ośrodkiem życia kulturalnego 
na terenie Kamińska i okolicy.

Na marginesie tej wiadomoś
ci należy dodać, że nowy ko
mendant Dr. J. Lubecki jest w y 
trawnym działaczem na niwie 
szerzenia idei Zw. Strzeleckie
go, w myśl wskazań Twórcy  
tego ruchu Wielkiego Marszał
ka, a jako oficer rezerwy w pro
wadził dyscyplinę i rygor, przez 
co organizacja Z.S. stanęła na 
wysokim poziomie i świeci przy
kładem innym Oddziałom. Ufać 
należy, że praca nowego K o 
mendanta pójdzie i w innych 
kierunkach — i jak słychać — 
prowadzone są już prace celem 
ożywienia Sekcji teatralnej.

Z  Wadlewa
Dnia 7 bm. odbyło się W a l

ne Zebranie Oddziału ŻS. na 
terenie gminy W adlew . W  ob
radach wzięli udział: Prezes po
w iatow y Z.S. insp. Stefan Mu
cha, Komendant powiatowy ZS. 
por. Mieczysław Michalak i mec. 
Bolesław Nowak.

Prezesem został ponownie 
w ybrany długoletni prezes p. 
Julian Walicki, właściciel mają
tku Głupice, znany działacz 
społeczny; Zarząd stanowią  
przedstawiciele miejscowego 
społeczeństwa. Zebranie zakoń
czono odśpiewaniem Hymnu 
Państwowego i Strzeleckiego.

„Podróżuj Lotem“

Z  p a r a f i n  
N . Serca Jezusowego 

w Piotrkowie
J.E. ks. biskup Włodzimierz  

Jasiński mianował tymczasowym  
administratorem paraiii N. S e r 
ca Jezusowego w Piotrkowie  
dotychczasowego wikariusza Jó 
zefa Matusiaka.

Z  kroniki żałobnej
W  Otwocku zmarła po dłuż

szej chorobie śp. Lucyna z W e 
berów Kędzierska, żona p. W a 
cława Kędzierskiego, długolet
niego pracownika Urzędu Poczt 
i Telegr. w Piotrkowie, a obe
cnie Naczelnika tego Urzędu w 
Lasku. Zwłoki sprowadzone zo
staną do Piotrkowa. Pogrzeb  
odbędzie się dziś we wtorek  
z kościoła św» Jacka.

Potrzebny inkasent
na miasto Piotrków do biura 
Powszechnego Zakładu Ubez
pieczeń Wzajemnych (ul. S ło 
wackiego 32).

Referencje oraz zabezpiecze
nie muszą być poważne.

Redakcja i Administracja
ul. Słowackiego 28 p arte r  

wejście od fron tu

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz.
Prenumerata za „DZIENNIK 
N ARODO W Y" wraz z dosta
wą do domu lub przesyłką po
cztową wynosi 3 złote mieisę- 
cznie.

w Piotrkowie
Najmłodsza w P io trkow ie or 

ganizacja — Zrzeszenie Inteli- 
gencji Ludowej i Przyjaciół Wsi
— zainaugurowała swoją dzia
łalność zebraniem towarzyskim  
w  lokalu „Rodziny U rzędnicze] 
Sale zapełnił n iezw yk le  licz
ny zastęp kół tow arzysk ich  z 
miasta które nie szczędz iły  słów 
zadowolenia i uznania dla or
ganizatorów tej imprezy.

Prezes Zrzeszenia Inteligencji 
Ludowej Dr. Miziński vicedy- 
rekto Banku Polskiego, pow itał 
przybyłych Gości przemówieniu  
w którym pokrótce zapoznał z 
wytycznymi programu dzia
łalności tej organizacji, skupia
jącej tych co z ludu wyszli lub 
z ludem tym sympatyzują, bez 
względu na ich poglądy poli
tyczne i mającej na celu ułatwia 
nie młodemu pokoleniu w ie jsk ie ,  
mu kształcenia się w szkołach  
średnich przez umieszczanie naj 
zdolniejszych uczniów ze wsi w 
bursach,udzielanie im stypedium

Nastąpiła część artystyczn a  na 
wysokim poziomie. Produkcje 
panny Zarembianki z Dziwli 
(sopran), prof. D ąbrow skiego 
(skrzypce) i M-gra Perfeckiego 
(fortepian) spotkały się  z pow
szechnym aplauzem, d z i ę k i  
swoim wybitnym walorom.

bficie zaopatrzony bufet w 
zarządzie pań z Koła Inteligen j1 
Ludowej; herbatka i bridż cie
szyły się powodzeniem.

Ofiarowany przez p. d y rek 
tora Reinholda C hrystm ana na
der cenny k ry sz ta ł — fant РтгУ~ 
czyni się w znacznej m ierze do 
zasilenia kasy T ow arzystw a.

W śród  obecnych zaważyl>s' 
my między innymi pp. Staros
tę Strzemińskiego, vicestarostç  
Tarnawskiego, dyr. Perczyn- 
skiego prezesa Mariana Stan
kiewicza, dyr. Brzeskiego, dyr- 
D.. Niewińskiego, kasjera M- K?*
walskieeo z małżonkami,dyrek
torkę. Grabowską, p  o s ł o w 3 
Dratwiną.

Odprawa komendantów ZS. 
w Piotrkowie

Celem omówienia w iosen ne
go programu prac w n a d c h o  

dzącym okresie wiosennym dj?1 
20 bm. o godzinie 10 w Ko
mendzie Pow. Zw. S trze leck ie 
go Plac Zamkowy 3, odbędzie 
się odprawa komendanto 
wszystkich Oddziałów Z. p. 
terenu całego powiatu P i°tr 
kowskiego. ,

Powiatowy W alny Z j a z d  dę 
legatów Zw. Strzel, odbędzi^ 
się dnia 8 maja br. w Piotr*0  ̂
wie. Po zjeździe przewidział  
jest część artystyczna w wyk  ̂
naniu zespołów Zw. fStrzete 
kich z terenu powiatu. Orki 
stra ZS. z Bełchatowa, ch or^  
Moszczenicy i inscenizacje w 1
terpretacji innnych Oddzia*0 
ZS.

Redaktor i W ydaw ca: TOMASZ PLUTA. Drukarnia „K ra jow a“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel.

W środę dnia 16 b. m. występ „ R E D U T Y ”  w Piotrkowie. Dwa przedstawienia


